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wał solidarność w esencjonalnej sprawie? Czy 
może wyrugowała go z Koła ? Odzie tam! Zu
pełnie rzecz przemilczano. Ale gdy dr. Wolski 
zapisał się bez upoważnienia Koła do głosu, aby 
przemawiać w duchu uchwały, powziętej w Ko
le, za zaprowadzeniem drugiego gimnazjum pol
skiego we Lwowie, to wielkie oburzenie zapano
wało w Kole, które doprowadziło aż do wyklu
czenia go z Koła za takie zerwanie solidarności!

Teraz większość Koła w bardzo ważnej i w 
ścisłej łączności z sprawą polską będącej sprawie 
uchwaliła interpelację, a trzech członków wię
kszości: Gniewosz, Mieroszowski i Kaczała u- 
sunęli się od jej podpisania, tj. zerwali istotnie 
solidarność w sprawach narodowych. Czyli może 
większość postąpi z nimi tak jak z Wolskim ? 
Gdzie tam! Takie rzeczy przykrywa się płasz
czykiem pobłażania!

Z tem wszystkiem cieszy nas, że większość 
przyjęła wniosek mniejszości i spodziewamy się, 
iż nadal taka prawdziwa solidarność w spra
wach narodowych panować będzie w Kole, i że 
każdy wniosek, dążący do celów narodowych, bez 
względu z której strony pochodzi, solidarnie po
party będzie przez całe Koło. Wszak tylko prze
milczanie sprawy polskiej, lub niedostateczne jej 
późniejsze podjęcie wywołało scysję między de
legacją a krajem, i scysję między większością 
Koła a mniejszością. Jesteśmy przekonani, że 
wszystkie scysja wtedy ustaną same przez się, 
jeżeli Koło zajmie się szczerze i energicznie spra
wą polską.

(ilosy z kraju.
( Towarzystwa zaliczkowe wobec nową ustawy o

cie?... —  zapytał, zniżając głos do tonu prośby. 
W szak prawda, nie pójdziecie ?...

Przytulił się do m atki; w rękę ją poca
łował.

—  A  ty sobie pójdziesz odemnie het f... Nie 
było ciebie, za pierwszym razem , lat cztery ; za 
drugim razem poprawisz się i nie będzie ciebie 
lat osiem... I  ja umrę, i syn rodzony, syn jedyny 
oczów  mi nie zamknie, ale mi będzie przysyłał 
pieniądze... pieniądze, których mi nie potrzeba... 
W iesz , com ja z pieniądzmi, które mi przysyła
łeś, zrobiła?... Oto one... masz!...

W ydostała z zanadrza zwitek biletów ban
kowych i Janowi je w rękę wetknęła.

— Na co mi to!... Mnie potrzeba ciebie... 
ciebie... I czegóż ty się tak rwiesz ?... Czy to ci 
nie będzie dobrze t u , o pół mili od matki, w 
pałacu, na wygodach?,.. A  patrz, lom asz... po
siwiał i nigdy w życiu głowa go nie zabolała... 
Życie bez troski, spokojne, lekkie, łatwe, zwła
szcza w tym pałacu, gdzie pan o świecie bożym  
nie wie, pani na słowo wierzy, panna anioł; cze
góż więcej potrzeba ?... A wiedz o tem, że panna, 
jak Rózia powiada, pragnie przybycia twego go
rąco i ustawicznie się o ciebie dopytuje...

—  I czemuż to?... — wtrącił Jan.
— Bo jej Rózia opowiadała, jak ty czytał... 

Ona czyta także... Oto dla czego ona na ciebie 
taka łaskawa... Rózia wciąż pisma nosi, i to z 
rozkazu panny, na to żebyś miał co czytać za 
powrotem... Patrz... widzisz ?...

Ukazała ręką na stos druków złożonych 
w kącie.

—  Widzisz? Panna Juija pamięta o tobie... 
Powtarza często, ŹO bardzo by . chciała z o 

baczyć ciebie... O , mój Janku! coś mi powiada, 
przeczucie macierzyńskie mi zaręcza, że tobie, 
w pałacu, byłoby jak u pana Boga za drzwiami... 
Mój synu... mój sokole... —  prosiła —  nie opu
szczaj ty mnie... I  na co się poniewierać tobie 
po jakicheś tam robotach ?... Czy to lokaj , lokaj 
w pałacu, u hrabiego, to coś baj bardzo?... Czy 
to takiemu lokajowi ludzie się nie kłaniają ? . /  
Czy nie każdy człowiek, co szanuje siebie, kłania 
się wyższym, na to, aby niżsi jemu się kłaniali?...

Jan słów powyższych słuchał spokojnie, 
cierpliwie i z rozrzewnieniem niejakiem, nie prze
rywając matce. Gdy skończyła, westchnął i rzekł:

—  Stało się.. — dodając ciszej: przepadło...
Powiedzenie to odnosiło się do marzeń jego

podróżnych. Kroki, przez matkę i przez Rózię 
poczynione, w celu zapewnienia dla niego wzglę
dów hrabianki, zburzyły rusztowanie, jakie sobie 
wyroił. Aspirant do służby lokajskiej zagrodzony 
miał z góry przystęp do panny Julji, jako równy 
do równej Równość upadła —  „stało się11. Hur- 
ska jednak w irinem powiedzenie to wzięła zna
czeniu. W ydało się jej, że przekonała syna, za
wołała więc z radością:

— Bogu dzięki!.. Jak tylko Rózia przyjdzie, 
ja zaraz się wybiorę...

—  Ale nie, inatuńciu... —  odparł Jan. W y 
bierać się nie macie po co...

— Jakże!... znów więc mnie porzucisz ?..
— Nie... zabiorę w a s .ze sobą..
—  Janku!.. —  krzyknęła kobieta, głosem 

w którym radość walczyła ze z dziwieniem.
—  Zabiorę was ze sobą, jeżeli zechcecie...
—  A  czyż tp ja nie chcieć bym mogła!.. 

T y lk o : jakże-to?.. mój Bożel..

P O D  O B U C H E M
P ow ieść

przez
TEOD. TOM. JEŻA.

XIV.
— I jakżeście to , matusiu, urządzili?... — 

Zapytał Jan, gdy mu matka po raz trzeci to samo 
powtórzyła.

—  A  ot ja k : Rózia wzięła i z hrabianką 
się rozm ów iła..

—  O czem ?
Przy zapytaniu tem , serce Jana przyspieszo- 

nem uderzało tętnem i pulsa biły mu mocno.
— O tem , żebyś w pałacu stanął za... Co 

tobie ?... na Boga!... — krzyknęła Hurska.

Oczy Janowi krwią nabiegły; zgrzytnął zę
bami , pięść zacisnął , do góry ją podniósł , ręką 
machnął i wytchnął :



lichwie zasłania od nadmiaru w wymaganiach 
wierzycieli co do procentu, ale nie normując 
liczebnie odsetek, zostawia w zupełności uzna
niu sędziego, jak na razie ma wysokość tychże 
orzekać. W tym względzie okazuje się ustawa 
elastyczną i wymaga oględności w ocenianiu sto 
suaków ekonomicznych obdłużonego —  trudno 
bowiem oznaczyć granicę, od której się szkodli
wość poczyna a do jakiej można się posunąć, 
aby nienaruszyć bytu obżałowanego. Nie mniej 
zasługuje na wzmiankę, że oznaczenie wysokości 
procentów będzie także zależeć od osobistego 
zapatrywania się sędziego, które powinno być 
bez uprzedzenia i zgodne z rzeczywistym sta
nem dłużnika jak niemniej z poczuciem słusz
ności.

Przychodzimy do punktu, w którym tera
źniejsza ustawa o lichwie dotyka bezpośrednio 
interesa towarzystw zaliczkowych i wywołuje za
pytanie, jak wysokie procenta mają towarzystwa 
pobierać, ażeby nie przyjść w konflikt z kode
ksem karnym. Zapewne każdy pospieszy z nie
zawodną radą, żeby odsetki od danych pożyczek 
pozniżać ad minimum—  nic słuszniejszego. Z pe
wnością same tow. życzą sobie tego jak najbar
dziej, ażeby swym członkom jak najtańszym ko 
sztem przyjść w pomoc —  lecz dobre chęci do 
obniżenia procentów nie wystarczają —  zależy 
to jedynie od taniego i łatwego kredytu, a czy 
go towarzystwa mają na zawołanie ? —  ledwie 
że niektóre, i to w stołecznych i większych mia
stach tani kredyt zdobywają, przy czem znajo
mość i protekcja niepoślednią grają rolę. Takie 
miasta oprócz kredytu w instytucjach finanso
wych mają jeszcze liczną a bogatą publiczność, 
która im znosi obficie oszczędzony grosz i szó
stym procentem się zadawalnia — ta jest mo
żliwość brać od ndzielonych pożyczek mały pro
cent. Ale towarzystwa po kraju rozsiane, dla 
których kredyt jest nader utrudniony, i którym 
tak przyjaźnych warunków brakuje, są zmuszo
ne, aby swój żywot utrzymać, dawać od wkła
dek oszczędności po 8 i 9 prct. —  a od danych 
pożyczek brać 12 prct., który im ledwie na ko
szta administracyjne i podatki rządowe wystar
cza. Jeżeli takie towarzystwa zechcą zniżyć od
setki, to byt ich będzie zakwestjonowany.

Podług rocznika przez dr. Alfreda Zgórskie- 
go z dat od towarzystw zasiągniętych ułożonego 
pobierały 74 w kraju istniejące spółki w r. 1877 
od ndzielonych pożyczek następujące procenta :
5— 10°/o1 towarz. 8 i 9°/, 1 tow. 10— 127/,, 3 tow.

tego wyczerpanie roli jego niebawem następuje, 
co tyle znaczy, jak wywłaszczenie go z siły pro
dukcyjnej ziemi — za tein idzie nieurodzaj, 
przednówek, zubożenie. Takie gospodarstwa spu- 
stoszałe nie mają w ekonomii społecznej żadnego 
znaczenia, i spodziewać się należy, że ten ro
dzaj lichwy równie jak pieniężny będzie za po
mocą nowych przepisów stłumiony. Sami gospo
darze przychodzą już do tego poznania, i starają 
się przez pożyczki w towarzystwach zaliczko
wych tych domorosłych lichwiarzy pozbyć —  co 
nietylko im wyjdzie na pożytek, ale i towarzy
stwa zaliczkowe skorzystają z tego obrotu rze
czy —  albowiem wszystkie te drobne oszczędno
ści ludu wiejskiego będą z czasem wpływać do 
kas towarzystw zaliczkowych, skoro im się o- 
dejraie sposobność lokacji dla gospodarstw wiej
skich tak zgubnej. Życzyć by sobie tylko nale
żało, ażeby te miejscowe oszczędności, aczkol
wiek drobne, ale liczne, umieszczane były w to
warzystwach zaliczkowych — otworzyłoby się 
dla tych ostatnich' obfite źródło do czerpauia fun
duszów, któreby na razie wielką były pomocą do 
zaspokojenia potrzeb miejscowych, a byłaby to 
pomoc prawdziwie własna przez lad dla ludu, i 
spółki po małych miastach nie potrzebowałyby 
się tak bardzo kłopotać o kredyt bankowy. Po
czątek do takich lokacyj jest przynajmniej w 
strzyżowskiem Towarzystwie zaliczkowem zrobio
ny, gdzie przeszło półczwarta tysiąca przez lud 
wiejski, sług i wyrobników jest włożonych.

Poruszamy tę sprawę, ze względu na opro
centowanie pożyczek tak blisko towarzystwa za
liczkowo obchodzącą —  zostawiając zdolniejszym 
piórom zadanie, ażeby ze stanowiska prawnego 
rzecz tę z porządku dziennego bliżej określiły, i 
przez wyjaśnienie towarzystwom zaliczkowym do 
zorjentowania się przysłużyły.

Strzyżów dnia 8. maja 1875.
Jóicf  Czajowski.
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Zachodzi pytanie, które z tych procentów 
uzna sędzia za szkodliwe ? Pomijając sądy han
dlowe, które z weksla zawsze tylko 67, przy
znają, to prawdopodobnie sądy powiatowe pobie
raniu niżej 107o niesprzeciwią i towarzy
stwa z takim procentem są od razów nowej u- 
stawy o lichwie zasłonięte — szkoda tylko, że 
ich jest tak mało. Pobieranie zaś 107° i wyżej 
ulega już wątpliwości. Z ogólnej liczby spółek 
pobiera trzecia część 10% a więcej jak połowa 
127. — jest to prawie cały zastęp stowarzy
szeń na ustawie z 9. kwietnia 1873 opartych i 
będzie miał do walczenia z niepewnością swego 
bytu, a jak się sądy dają słyszeć, że towarzy
stwom zaliczkowym nie będą 127. przyznawać— 
to gotowy konflikt z nową ustawą o lichwie. 1 
w samej rzeczy, nie można odmówić słuszności 
tym zapatrywaniom. Dla kupców, handlarzy i 
przemysłowców 1270 nie jest za wysoki —  ale 
dla rzemieślnika tutejszego, który bardzo mało 
zarabia, jest już za drogi, a nie mówię już o rol
niku, dla tego 127, trąci już lichwą— jakże mo
że rola, która ledwie, i to nie wszędzie i zawsze 
57, daje —  127, unieść ? nie zważając na prze
mysł gospodarski, który ma swoją rachnbę i słu
ży do wyrównania niedoboru w gospodarstwie — 
a czy w ogóle nasz lud ma choć zmysł do ja
kiego przemysłu?

W  takim stanie rzeczy nie pozostaje towa
rzystwom zaliczkowym nic innego, jak tylko po
zniżać stopę procentową od udzielanych członkom 
pożyczek i od wkładek oszczędności, a to stać j 
się może a tych spółek, które sobie tani pieniądz 
zdobędą, a które tego szczęścia nie dostąpią, 
muszą pomyśleć o rozwiązaniu, jak już niejedno 
z nich tę ewentualność bierze pod rozwagę i 
likwidację omawia. Wprawdzie 10 do 127,, jak! 
na stosunki tutejsze, jest umiarkowany, i cho
ciaż ulgę przynosi i chroni od prędkiego zni- 
szczego, to wzgląd ten nie uprawnia jeszcze do 
podtrzymywania g o ; nie jest on dla szukają
cych kredytu korzystny, zważając na mały ruch 
w kraju, na brak przemysłowości, na rękodziel
nictwo na niskim stopniu stojące, a dla rolni
ctwa jest on już lichwiarski. Nowa ustawa o 
lichwie musi sprowadzić reformę w oprocento
waniu kapitałów; ustanie najpierw to nad miarę 
wyzyskiwanie pracy przez kapitał, który się 
przez lichwę w jednym roku dwoił i lichwiarzy 
śpiąco wzbogacał. Nastąpi zmiana w tym kie
runku, że kapitaliści będą się małym procentem 
zadawalniać i kapitały po bankach lokować, lub 
tez kapitały zwrócą się ku przemysłowi, któ
ry zapomocą nauki i pracy większe odsetki daje, 
a jest dla podniesienia lepszego bytu w kraju 
nade wszystko potrzebny.

Nim się te stosunki ułożą, przejście będzie 
trudne i może wywołać drugą ostateczność. Jak 
pierwej można było za ofiarowaniem wysokich 
procentów przyjść bardzo łatwo do pieniędzy, 
tak teraz lichwiarze pochowali pieniądze, i gdy 
się lud wiejski zgłasza do nich o kredyt, posyła
ją go do sądu po pożyczkę i wyczekują co to 
dalej będzie, przemyśliwając, jakby ustawę o 
lichwie obejść, jak już obeszli ową o długi za 
pijaństwo, nie borgnjąc chłopa napojów, ale da
jąc mu pożyczanym sposobem gotówkę na rękę, 
którą on zaraz przepija.

Jest jeszcze inny rodzaj lichwy, który się 
między ludem zagnieździł. Ponieważ towarzystwa 
zaliczkowe i z nim mają do czynienia, wypada 
na tern miejscu o tern wspomnieć. Jest on w 
swych skutkach szkodliwy i powinien być podcią
gnięty pod ustawę o lichwie, oczywiście wtedy, 
gdy spór się wytoczy przed forum sędziego, ina
czej wolno i tysiąc procentu pobierać i nie być o 
lichwę obwinionym, skoro skarżącego niema.

Nie jest bez tego, żeby lud po wsiach nie 
miał oszczędzonego grosza —  co się nawet często 
zdarza —  a umieszczać go po zakładach pienię
żnych nie ma zmysłu ani zwyczaju. Cóż z nim 
robi? oto pożycza go gospodarzom rolnym, a ci 
mu dają procent w zagonach. Niekiedy tak się 
zdarza, że tacy wierzyciele prawie całą rolę, i 
ćo co lepsze kawałki w procencie trzymają, a 
właściciel ledwie sobie parę morgów lichych do 
obsiewu zostawia. Plon każdorocznie z owych pól 
obdłużonych zebrany, przedstawia procent, a ten 
przenosi najczęściej wypożyczony kapitał nieje
dnokrotnie. Jest to lichwa nad lichwami, a jako 
taka w swych skutkach jeszcze gorszą od pie 
niężnej —  tu niestety zabiera wierzyciel do sic 
bie wszystko, co ziemia wydaje, ziarno i .słomę, 
a nie wraca jej, co przynależy. Właściciel jest 
tedy pozbawiony środków nawozowych, a w ślad

wszy już raż W podobny sposób wywierającego 
pewien rodząj presji, na autonomiczuy zarząd 
gminy, co mogłoby stać się w następstwie szko
dliwym precedensem, —  sprawozdawca wnosi 
imieniem sekcji, aby na razie wstrzymać się z 
podwyższeniem subwencji dla Zakładu głucho
niemych, oznaczonej jnż w budżecie tegorocznym 
na złr. 500. — Rada podziela zdanie sekcji; do 
porozumienia zaś z Wydziałem krajowym, w ce
lu przyjęcia Zakładu głuchoniemych, w myśl u- 
chwały sejmowej, na fundusz krajowy — delegu
ję radnego dr. Gerstmana. —  Tym więc sposo
bem „w śród najlepszych przyjaciół...“ Zakład 
głuchoniemych pozbawiony został na rok bieżą
cy niezbędnego i przez nikogo niezaprzeczancgo 
poparcia.

W  dalszym ciągu rozpraw Rada przychyla 
się do życzenia Rady szkolnej krajowej, aby w 
sali gimnazjom Franciszka Józefa urządzony zo
stał ołtarz zamykany, z warunkiem przedstawie
nia poprzednio planów tego przekształcenia auli 
na kaplicę', zwalnia komisję opiekuńczą fundacji 
śp. Gosiewskiego od opłacanej corocznie kwoty 
200 złr. za czynności syndyka; asygnuje kwotę 
454 złr. 99 7i ct. jako dodatek konkurencyjny na 
restaurację budynków plebańskich przy kościele 
N. P. Marji Śnieżnej; zezwala na wypłatę Ja- 
kóbowi Sprecherowi 2000 złr. z ceny kupna re
alności pod 1. 357 i 2000 złr. administracji fun
dacji lir. Skarbka na koszta odnowienia sali te
atralnej. Syndykowi miasta przyznano 200 złr. J 
kosztów podróży i wynagrodzenia za zastępstwo 
w trybunale administracyjnym. Oprócz tego za
łatwiono kilka pomniejszych spraw. Obecnych na 
posiedzeniu 59 radnych.

Austro-Węgry.
O konferencji, którą d. 7. b. m miał mini

ster dr. Ziemiałkowski w kole delegacji polskiej, 
pisze korespondent Czasu: u

„Minister Ziemiałkowski przedłożywszy za
sady tych nowych projektów, wspomniał, iż rząd 
dlatego udziela ich poufnie klubom parlamen
tarnym, aby miały obraz całego układu w spra
wie ugodowej; oświadczył wreszcie, iż oba 
rządy uważają swoją czynność za zamkniętą zu
pełnie ułożeniem tych projektów i już nie mogą 
toczyć między sobą żadnych dalszych rokowań 
o zmianę projektów, które zapewne Izba przyj
mie, gdyż są korzystniejsze dla Austrji niż po
przednie.

„Przedłożone przez ministra zasady projek
tów, Koło polskie przyjęło do wiadomości; na
stępnie zapytaniem ministra przez p. Chrzanow
skiego i oświadczeniem prezesa Grocholskiego w 
imienia Koła, wypowiedziało zdanie swoje, iż 
wobec groźnego położenia zewnętrznego uważa 
za potrzebne, aby rząd starał się ukończyć jak 
najspieszniej ugodę z Węgrami i w tym celu po 
starał się o zamieszczenie przedewszystkicm 
spraw ugodowych na porządku dziennym obrad 
Izby, mianowicie przed projektem noweli, mają
cej niby skrócić postępowanie w oszacowaniu 
gruntów przy zaprowadzenia nowego podatku 
gruntowego. Minister oświadczył, iż to zapatry
wanie Koła przedstawi rządowi.

„Następnie po oddaleniu się ministra, Koło 
obradowało nad pismem, wystosowanem przez 
komitet Towarzystwa rolniczego galicyjskiego, w 
którem komitet uskarża się teraz ogólnikowo 
tylko na trudności w przewozie kolejami gali* 
cyjskiemi; powtóre, żąda zwolnień w surowem 
przez władze skarbowe ściąganiu zaległości po
datkowych w Galicji. Co do pierwszej sprawy 
Koło zważając, że wtedy tylko jego starania 
odnieść mogą skutek, gdy będzie mogło rządowi 
przedłożyć fakta, postanowiło zawezwać komitet 
Towarzystwa rolniczego o wyszczególnienie fak
tów świeżych po znanej odpowiedzi w kwietniu 
ministra handlu i komunikacji Chlumeckiego, w 
której przedstawił kroki, przez rząd poczynione 
dla usunięcia trudności w przewozie towarów 
kolejami galicyjskiemi.

„Wreszcie Koło wybrało wczoraj komisję 
dla ułożenia interpelacji zapytującej rząd : czy 
prawdziwemi są głoszone w pismach półurzędo- 
wych wieści, iż rząd zamierza zająć wojskami 
swemi Bośnię i Hercegowinę ? czy w razie twier
dzącym zajęcie to ma na celu wspólne lub ró
wnoległe działanie z Moskwą, czy też ma nastą
pić za zgodą mocarstw, podpisanych na trakta
cie paryskim, jako początek wielkiej akcji prze
ciw Moskwie. Podaję tu tylko główną myśl ko
misji co do interpelacji, a nie osnowę tejże, któ
ra jeszcze ostatecznie nłożoną nie jest, a celem 
jej wypowiedzenie zdania Koła przeciw wspólne
mu działaniu Austrji z Moskwą. Do komisji tej 
wybrało K oło : pp. Grocholskiego, Smarzewskie- 
go, Bauma, Chrzanowskiego i Gołuchowskiego. 
Komisja ta odbyła dziś rano naradę, a projekt 
ułożonej przez siebie interpelacji przedłoży Kołu 
na jego dzisiejszem wieczornem posiedzenia, ju
tro zaś mają posłowie polscy wnieść już tę in
terpelację w Izbie. (Istotnie wczoraj wnieśli; p. 
r. G. N . ) ___________

Z lwowskiej JRady miejskiej.
Posiedzenie d. 9. maja. Przewodniczący pre

zydent dr. Jasiński. Uchwalono (w drugiej u- 
chwale) nabycie od erarium wojskowego część 
gruntu za 100 złr. w celu regulacji ulicy Jabło
nowskich. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
zarządu czyszczenia miasta za r. 1877, według 
którego ogólny koszt wynosił złr. 30280 86 ct., 
przeszło o 2 000 niższy od preliminowanej na ten 
cel sumy. Przyznano jednorazowe wynagrodzenie 
złr. 100 dla sierżanta stale dozorującego wywóz
kę nieczystości — oraz wybrano tęż samą komi- 
sję do zarządu czyszczenia miasta i na r. 1878. 
Przyjęto ofertę p. Mieczysława Tapkowskiego na 
dostawę płyt chodnikowych i rynsztokowych, po 
cenach 17—20prc. niższych od cen dotychczaso
w y ch .— Do Rady szkolnej okręgowej wybrani 
zostali ponownie pp. dr. Madejski i dr. Radzie- 
szewski. — Dla dogodniejszego rozlokowania klas 
szkoły św. Anny, mieszczących się obecnie w 6, 
domach (18 klas), Rada zezwala, aby trzy klasy 
z domu p. Kardego przeniesione zostały od 1. 
sierpnia rb. do domn p, Jonasa, za dotychczaso
wą cenę lokalu złr. 650 rocznie. —  Na koszta 
sprawienia niezbędnych sprzętów i urządzeń w 
szkole św. Antoniego, dozwolono użyć złr. 250 
ze sumy złr. 6.700, pozostałej z funduszów, prze
znaczonych na budowę tejże szkoły.

Dyrekcja Zakładu głuchoniemych wniosła 
prośbę do Rady miejskiej o podwyższenie sub
wencji. Na takąż samą prośbę wniesioną w r. z. 
do sejmu, zapadła uchwała, iż sejm podwyższy 
dotychczasową subwencję ze 4.000 do 6.000 złr., 
jeżeli gmina miasta, zamiast 500 złr. udzieli Za
kładowi subwencję 1000. — Zdaniem sekcji Za
kład głuchoniemych jako jedyny w kraju, pod 
każdym względem zasługuje na poparcie —  z u 
wagi jednak, że wobec uehwsly sejmu, nie pier

Sprawozdanie
Sady Wydziału krajowego za czas od sierpnia 

do końca grudnia 1877 r.
(Dokończenie).

W idział krajowy przedłożył d. 26. paździer
nika 1877 p. ministrowi sprawiedliwości i p mi
nistrowi spraw wewnętrznych uchwały Wys. 
sejmu z 24. i 28. sierpnia 1877 względem utwo
rzenia nowego sądu powiatowego w Zakluczynie, 
tudzież względem przeniesienia siedziby sądu po
wiatowego z Krynicy do Muszyny, wreszcie także 
i osobną uchwałę sejmową z 28. sierpnia 1877, 
wzywającą c. k. rząd o rychłe przeprowadzenie 
zmian terytorjalnego podziału kraju na okręgi 
sądów powiatowych. Przedłożenia temu towa
rzyszył wniosek Wydziału krajowego, ażeby po
wyższe uchwały, a w szczególności także i 
uchwała Wysokiego sejmu z 29. maja 1875 
względem całego podziału kraju na okręgi sądów 
powiatowych, weszły w wykonanie jak najrychleji

Wydział krajowy przyjął do wiadomość, 
odezwę p. ministra sprawiedliwości z dnia 20. 
listopada 1877, oznajmiającą, iż zarządzono prze
niesienie siedziby sądu powiatowego z Zassowa 
do Radomyśla w powiecie Mieleckim, tudzież wy
łączono gminy Dąbie, Mokre, Przerytybór i Zas- 
sów z dawniejszego sądu powiatowego w Źasso- 
wie, a przyłączono takowe do sądu powiatowego 
w Pilźnie.

Przyjęto do wiadomości odezwy c. k. pre
zydjum namiestnictwa, oznajmiające Wydziałowi 
krajowemu, iż ustanowiono ezpozytury o jednym 
żandarmie w Sokołowie w powiecie Trembowel- 
skim, w Laszkach zawiązanych w starostwie 
Rudeckiem, i w Ociece, w starostwie Ropczye- 
kiem. Powzięto nadto wiadomość z odezwy c. k. 
5 komendy żandarmerji krajowej, iż nowa expo- 
zytura o jednym żandarmie ntworzoną zostanie 
w Hrnszowlscch w powiecie Jarosławskim.

Odnosząc się do uchwały Wys. sejmu z 21. 
sierpnia 1877, powziętej z powodu petycji gminy 
Dembno, udał się Wydział krajowy do c. k. pre- 
zydjum namiestnictwa, upraszając o wyjednanie u 
p. ministra spraw wewnętrznych, ażeby wydano 
jak najrychlej orzeczenie względem oznaczenia 
granic między gminą galicyjską Dembno a gminą 
węgierską Friedman —  a zarazem postawił W y
dział krajowy zapytanie, jakie kroki zarządził 
c. k. rząd krajowy dla ochrony gminy Dembno 
celem zapobieżenia gwałtownym napaściom ze 
strony mieszkańców gminy Friedman. W odpo 
wiedzi na powyższe pismo Wydziału krajowego 
oświadczyło c. k. prezydjum namiestnictwa, że 
skutkiem zarządzonych przez starostwo Nowo
tarskie środków ostrożności, panuje obecnie zu
pełny spokój między gminą Dembno a gminą 
Friedman, tudzież, iż c. k. prezydjum udało się 
do pana ministra spraw wewnętrznych o przy
spieszenie ostatecznego załatwienia tej sprawy.

Wydział krajowy zgadzając się z postano
wieniem kuratora fundacji ś p. Pelagii Russa- 
nowskiej, wydał dekret dożywotniego wsparcia 
dla Wojciecha Rybińskiego, zamieszkałego w 
Toulonie, o rocznej kwocie 300 zł.

Wniesiony na posiedzenia sejmowem z 21. 
sierpnia 1877 wniosek posła Tyszkiewicza i 49 
posłów, dążący do zmiany ustawy o naleźytoś- 
ciach prawnych, a te w tym duchu, ażeby wszel
kie dziedzictwa po krewnych w pierwszej i dru
giej linii, nieprzenoszące 500 zł. a. w. by ły  
wolne od należytości spadkowej, udzielił Wydział 
krajowy do rąk c. k. prezydjum namiestnictwa 
z usilnem poparciem w tej mierze, ażeby c. k. 
rząd krajowy zechciał postarać się w drodze 
właściwej o wyjednanie tej ulgi dla zubożałej 
ludności kraju, do której zdąża wniosek po* 
wyższy.

Wydział krajowy wniósł przedstawienie do 
c. k. prezydjum namiestnictwa o poczynienie sto
sownych kroków, ażeby galicyjski fundusz inwa
lidów z lat 1813, 1814 i 1815 przeszedł jak naj 
rychlej pod zarząd reprezentacji krajowej.

Wydział krajowy przedstawił na nowo c. k. 
rządowi krajowemu, iż wnioski Wydziału kra 
jowego z 30. lipca 1870 do 1. 4299, zmierzające 
do takiej zmiany instrukcji ministerjalnej do 
ustawy wojskowej, ażeby delegatom Rad powia
towych przy komisjach rekrutacyjnych zastrzedz 
wpływ stanowczy, ułożono z uwzględnieniem 
wszelkich wymogów potęgi państwowej, iż dalej 
wnioski te powstały z inicjatywy Wys. sejmu, 
który poparł je w swej rezolucji z 22. grudnia 
1873, wreszcie, iż wnioski powyższe, które na
wet przez c. k. jeneralną komendę jako słusze 
uznane zostały, przyniosłyby w praktyce tak ca 
łej ludności, jak i rządowi prawdziwe a donio
słe korzyści. Z tych też względów wniósł W y
dział krajowy ażeby c. k. prezydjum namiestni
ctwa zechciało wyjednać jak najrychlejsze a 
przychylne załatwienie tej ważnej sprawy.

Prócz tego załatwiono 74 rekursów w spra
wach gminnych i budowlanych, jakoteż 52 re
kursów, wniesionych w sprawach drogowych.

* R e p e r t o a r  s c e n y  l w o w s k i e j .  W retkami 5, sztukami ludowemi oryg. 8, sztukami 
przeciągu czasu od 22. sierpnia 1877 do dnia 6. ludowemi tłumacz. 5.
maja 1878 r. włącznie, przedstawiono w teatrze * Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa nkoń*
hr. Skarbka we Lwowie: czonych techników, odbędzie się w sobotę dnia 11.

I. O p e r y .  maja b. r. o godzinie 6. wieczorem w sali rysun-
a) nowych, polskich kompozytorów: „Dach Wo- kowej Mnzeum przemysłowego w ratuszu. Na po- 

jewody", opera komiczna w 3 aktach L. Grosmana, rządku dziennym: Wykład p. Poźniaka o regnlacji 
przedstawiona 7 razy'; „Don Desiderio", opera ko- rzeki Łomnicy; wnioski członków, 
miczna w 3 aktach księcia Józefa Poniatowskiego, * Dzienniki warszawskie mylną podały wiado-
5 razy; „Dziady , dzieło muzyczne Stan. Monia- mog£ 0 przyjeździe pani Modrzejewskiej’ do War- 
szki, do słów Adama Mickiewicza, 4 razy. No- 8zawy. z  listu pisanego przez artystkę do rodziny 
wych oper, obcych kompozytorów: „Don Karlo ', dowiadujemy się, że znajduje się ona teraz w głę- 
wielka opera Ryszarda Wagnera w 5 aktach, przed- bi Ameryki północnej, gdzie kolejno w różnych 
stawiona 7 razy.  ̂ ‘ miastach występnje z towarzystwem dramatycznem,

b) z dawniejszych oper polskich kompozyto- j umyślnie w tym cela zawiązanem. Pani Modrzejew- 
rów ■ „Halka , opera Stanisł. Moniuszki, 6 razy; gka ma w (.ją^ bieżącego roku przybyć do Wro- 
„^traazny dwór", opera Stan. Moniuszki, 13 razy, c}awja dla widzenia się z rodziną, złantąd chce 
„Verbum nob.le", opera Stan. Moniuszki, 2 r a z y . -  powr6cifc zn6(V do Ameryki.
Obcych kompozytorów : „Aida", opera Verdiego, 9 . , . .  , . T , ,
razy; „Afrykanka" opera Meyerbeera, 2 razy; „B a l1 . “  W .a  o m o s . i  p o l l t y j s e .  Już dawno 
maskowy", Verdiego , 6 razy; „Cyrulik sewilski", nie ^notowaliśmy wypadku publicznego rabunku 
Rossiniego, 1 r a z ; „Ernani", Verdiego, 3 razy w mieście nastem -  niestety donieść mamy dziś 
„Faust", Gounoda, 9 razy; „F oscari",V «diego, 1 Z“ ° WU' ° 'tarza ją cym  wypadku, który stosunki bez- 
„Favorita“ , Doniz^ttego, 1 ra z ; „Hngenoci", ^ e«ę * .tw « . publmznego .lustruje w zbyt ponurem

k i • t u r, • * świetle. Józef Langer, kasjer Towarzystwa gazo-crbeera, 5 razy; „Lucja z Lamerraoorn", Domzet-; «  teatralnej kwotę 228 zł 43tego, 4 razy; „Lnnatyczka", Beliiniego, ! raz ; i PodJął w kasie teatralnej Kwotę 228 zł 43
„Marta", Flotowa, 3 razy; „N -m a - B eliin iego ,Ct’ dn!a 9’ b’ A° pi ż mi e  wieczorem Po-
1 raz; „Lucrecia Borgia, D<inizettegn 1 ra z ; „TruH 1 do iomu “ T  °. . •, rr j m ■ T i  i? ji * na ulicy Gazowej w pobliżu Zakładu gazowego ibadnr", yerdiego, 4 razy; „Traviata“ , Verdiego, 5 , , . . . , ,h j ł  i u tt i r nr » • jsdee z tychże obrzucił ma twarz 1 oczy błotem arazy; „Żydówka", Halevego, 5 razy. Wypełniono . , , , %  . „. n J . , . , , . . , . następnie zatkał mu błotem usta -  gdy drugi tym-zatem operami pojskich Kompozytorów, wieczorów . u„ „  _ , K , . * . , t oa czasem porwał go za ręce i związał mu takowe.3 7 -o p a ra m i obcy, h kompozytorów wieczorów 68. ^  mn z kfe_

o  . , u ' P 6 r 6 *• szeni paletota kwotę 228 zł. 43 ct. Wedle ope-
„Pericola", opera komiczna w 4 aktach Offen- . , J .  L „ anad dokonanv został tak na-

bacha, 2 razy; „Piękna Helena", opera kom. w 3 , .n,la Vaiief a. napa<1 dokonany Z0Btaf tak “ a
aktach Offenbacha, 3 razy. n,e m6ffł on Wcftla rozPozna6 «prawców

III. T r a g e d j i  i d r a m a t ó w .  , Stanisław Król utrzymywał stosunek miłośay
z Zofią Mrozek, słngą Nisona Karla, zamieszkałego 

1. 3 przy nlicy Kopernika. Z zawodu był on
a) nowych, oryginalnych: „Dwie", dramat w 1 

akcie Sewera, 1 raz; „Krwawe piętno", dramat w
d.trolkarsklm I . i ,  C6i

.T h ..* ’, dramat *  5 .k u ch  U I t u n , V  r u j . -  S ’ 1?  .“ “ 5 * ^  wkr6“ !‘ ’. «»** '?■
Nowych obcych autorów, z fraacuzkiego : „Dora" Stanisław był nerwowy, zazdrosny i sprzeczał się 

ciągle— dziewce to wszystko nie przypadło do gu- T 
stu i puieiła g o . . w trąbę. Nie pomogły jego per
swazje ani błagania. Popędliwy Stanisław nie mo
gąc się więc zemścić na niewiernej w inny sposób, 
wpadł 9. b. m. do pomieszkania słnżbodawcy Zofli, ^
gdzie objawił swoje niezadowolnienie zbyt dobitnie, ^
wytłnkł wszystkie szyby u okien — za co też zo
stał przyaresztowany. Wytoczono przeciw niemu

dramat w 5 aktach W. Sardou, 6 razy; „Jan de 
Thommeray", dramat w 5 aktach, 4 razy ; z an
gielskiego : „Nelly Armroyd", dramat w 4 aktacb,
4 razy; z niemieckiego: „Aria i Messalina Wil- 
brandta, 3 razy.

b) z dawnego repertoaru oryginalne : „Gwia
zda Syberji", dramat w 3 aktacb hr. Starzeńakiego,
\ T ,  ;u . Konfe )eiraci Barsc/ “ . dramat * 2  aktach ^ e“dzt^ ; Jk™ L
A. Mickiewicza, 1 raz; z fraacuzkiego: „Dwie sie-j Nafuli Kasger) fabrykant mazJ do gmarowanJa
roty", dramat w 5 aktach, 1 ra z ; „Daniszewy", . zamieszkać za żółkiewska rniratka na Zaie- 
dramat w 4 aktach, 1 raz; „Frommont junior e t ' kR EaJ k6,t 1“ .T!
B M „  senior", dramat w 5 aitaok, 2 r . . y; .K o - ; ™ "  S“ l £ “ * * •

«  6 aktach 1 rak . i / d  p S l l * " " " - -  “
j  .  „  .  a .  ,  ’ „ r I .  płaca Krakowskim i oczekiwał Kassera a gdy mn

l  i  2 7  i  J aV  Ub0fir,eei0 chwile dłngiemi się wydały, odstąpił od woza i wy-młodzieóca", dramat w 5 aktach 1 raz; z ang.el- j « Wtedv nrzvnadł do wozu Be-“ T  p' “  . 1 K • fcf J ! dani się na moment. Wtedy przypadł do wozu Be-
o T ;  ” ^ ° m6° ! Ja“.a ’ turag6djA n  \ Finkler, snbjekt z handlu Izaka 3pŁt y. 1. 2
Szekspira, 2 razy; z niemieckiego : „Debora , <łra-i '  Kościuszki i zawiózł maź przed sklep
mat w 4 aktach Mosenthala, raz; „Intryga , mi- ^  J , w kt6 tak tei ztoiy[

, dramat w 5 aktach Szyllera. 1 raz ; „Narcyz Naitęptfje\ Wrócił Finkler wóz i konie nadbiegłem* 
»ean , dramat w 5 aktach Brachyogla, 1 raz ; ™ g . Naftnła Kasser nrzvszadł do .mn.

łość
Ramean
„Renó", dramat Fr. Halma w 5 aktach, 3 razy 
Wypełniono zatem tragedjami i dramatami orygi- 
nalnemi 10 wieczorów — tłómaczeniami z obcych 
języków wieczorów 36.

IV. K o m e d j a  i k r o t o c h w i l e

Lejbie Szali, lecz Naftnła Kasser przyszedł do smu- 
taego przekonania, iż zaanektowano mu maż i był 
zmnszony do podjęcia kroków sądewo-karnycb.

Anastazja Gela, sługa Gabryela Nakel, zamie
szkałego pod 1. 5. przy placn Benedyktyńskim, 
czyszcząc dnia 8. bm. srebro stołowe, wartości

a) Nowe oryginalne. Artykuł 264", komedja ^  zapomniała odnieść takowe z kuchni do po- 
w 5 aktach, nadesłana na konkurs imienia Fredry,.. . ' r skorzystał niewiadomy snrawca i
6 0 . 4 , ! . .  li.ns.i- kom w 8 aktach AlI. f c ,  ^  X  T S L i
hr. Fredry 3 razy; „Jestem zabójcą", kom. w 1 L je b & J
akcie Al. Fredry 2 razy; „Mąż od biedy", kom. ^  ’ na l0  bm przytrzymał io , aierz po„
w 1. akcie BHz.fisk.ego 3 razy; Oboje‘S kom w j Pi/tra Kapłona, który niósł dwa o-
2 aktach Jana Zacharjas.ewicza 1 raz ; „Ożenić się | ^ e buUe £}nione wWriiaklem , gftraCBek

S Z *  / Ć L 1 S  J S S u *  P 7 * J .re .«o w ..y  Kapłon t l W a ,  .1,razy; „Pan Damazy", kom. w 4 aktach Blizifiskie 
go 13 razy; „Pojedynek szlachetnych", komedja w 
4 aktach Sewera 2 razy, „Spudłowali", kom. w 1. akcie 
K. Zalewskiego 3 razy; „Szczęście Walasia", kom. 
w 1 akcie nadesłana na konknrs im. Al. hr. Fre
dry 2 razy; „Teatr amatorski", kom. w 2 aktach 
M. Bałuckiego 3 razy: „Teraz", kom. w 1 akcie
Al. hr. Fredry 2 razy; „Uproszone zaloty", kom. 
w 3 aktach nadesłana na konkurs im Al. hr. Fre
dry 2 razy; „Wychowanka", komedja w 5 aktach 
Al. hr. Fredry 2 razy; „W  jesieni", kom. w 1 
akcie hr. Koziebrodzkiego 2 razy;

Nowe obcych autorów: „Poskromienie złośni
cy", komedja Szekspira w nowym przekładzie J. 
Paszkowskiego 3 razy; z francuzkiego: „Kuglar-
ka“ , krotochwila w 3 aktach 4 razy, „Lolo", ko-

w ten sposób, iż dał mu nieść jakiś nieznajomy 
człowiek.

Józef KSgel posiada pod 1. 16 przy ulicy Ka
zimierzowskiej sklep z wędlinami W  przyległym 
pokoju spał Salamon Hirscb, który uważał, aby się 
nikt do sklepu nie zakradł. Tej nooy usłyszał Hirsch 
stukanie w sklepie, a nie czując się dosyć odważ
nym nie wszedł do sklepu, narobił tylko hałasu i 
zbudził Kogla, poczem spostrzegli obadwaj, iź skra
dziono ze sklepu 6 wędlin i rozmaitą bieliznę 
Złodziej zaczaił się do przedsionka jeszcze wie
czorem 9. bm., gdzie stosownej oczekiwał pory, z 
przedsionka rozbił kłódkę kawałkiem żelaza i za
czął gospodarować, gdy w tem krzyk Hirscha mu 
przeszkodził. Złodziej umknął przytrzymał go je-

;  T u  i. /  - I u ,” * « > doafc Żołnierz policyjny, poczem się pokazało, iżmedja w 3 aktach 6 razy; z niemieckiego: „Anioł kradzież fnfli Jan Czajkowgkl , Anteni Broni-
opieknńczy , kom. w 1 akcie 1 raz; „Malarze , . . .  * . . . .  gkradzinn„ nr2edmintv 0debrano.
kom. w 3 aktach 2 razy

Dawne oryginalne: „Consilium facultatis", ko
medja w 1 akcie Al. hr. Fredry syna 1 ra z ; „Dwie 
blizny", kom. w 1 akcie Al, hr. Fredry 1 raz; 
„Damy i huzary", kom. w 3 aktach Al. hr. Fre
dry 1 zaz; „Marcowy kawaler", kom. w 1 akcie 
Blizifiskiego 1 raz; „Postępowe swaty", kroto
chwila w 3 aktach Koziebrodzkiego 1 raz; „Świecz
ka zgasła", kom. w 1 akoie Al. hr. Fredry 4 razy; 
„Śluby panieńskie", kom. w 5 aktach Al. hr. Fre
dry 2 razy; „Za panią matką idzie pacierz gładko", 
kom w 1 akcie hr. Łączyńakiego 1 raz; „Z  jakim 
się wdajesz, takim się stajesz", kom. w 1 akcie 
Al. hr. Fredry 1 raz.

Obcych autorów. Z francuzkiego: „Ćwiartka
papierń", kom. w 3 aktach 3 razy; „Diana de Lys", 
kom. w 5 aktach 2 razy; „Inny zamiar", kom. 
w 1 akcie 2 razy; „Joanna która płacze i Joanna 
która się śmieje", kom. w 4 aktach 1 ra z ; „Re
wizor z Petersburga", kom. w 5 aktach z mo
skiewskiego 1 raz; „Starosta", kom. w 3 aktach, 
podług franc. 1 raz; „Nasi najserdeczniejsi" kom 
w 4 aktach 1 raz ; „Nitka jedwabiu", kom. w 4 
aktach 2 razy; „Niewiniątko", kom. w 1 akcie 1 
raz; „Na nerwowe panie", kom. w 1 akcie 3 razy; 
„Polowanie na zięciów", kom. w 1 akcie 1 raz; 
„Przejście Wenery", krotochwila w 1 akcie 1 raz; 
„Ulicznik paryzki", komedja w 4 aktach 1 raz; 
„Wdówka", kom. w 1 akcie 1 raz; „Za pozwolę 
niem łaskawa pani", kom. w 1 akcie 1 ra z ; „Zie
lony szal", kom. w 1 akcie l raz; z niemieckiego nic.

Wypełniono zatem komedjami i krotochwilami 
oryginalnemi, wieczorów 52, tłumaizonemi wie
czorów 29.

I. S z t u k i  I n d o w e  i w o d w i l e .

kowski, od których skradzione przedmioty odebrano. 
Tutejsza dyrekcja policja nkarała dnia 9. bm. 

Arona Wolfa Reinherca ze Skolego 3-dniowym a- 
reaztem za dręczenie konia i oddała zarazem wy
chudłego, nędznego i skaleczonego konia, na któ
rego kilkanaście cetnarów wagi nielndzki Reinherc 
nałożył, pod opiekę miejskiego weterynarza na 
koszt winnego. Majera Lachera z Jaryczowa uka
rano za dręczenie cieląt 12-godzinnym aresztem.

—  Stanisław ów  d. 7. maja. (Straż ochotni
cza i policja lwowska.) Na odniesienie się straży 
ogniowej ochotniczej stanisławowskiej do dyrekcji 
policji we Lwowie, o podanie powodów zakazn te
legramem nadesłanego, otrzymała straż ochotnicza 
następującą odpowiedź :

„L. 8718. Do pana Władysława Miihlna na
czelnika ochotniczej straży ogniowej w Stanista* 
wowie.

„Telegramem, nadanym dnia 30. z. m. o pół 
do czwartej popołudniu, doniosłeś pan c. k. dyrek
cji policji, że Stowarzyszenie ochotniczej straży 
ogniowej w Stanisławowie, korzystając z cen obni
żonych, zamyśla przyłączyć się do towarzyskiego 
pociągu dnia 2. maja wieczorem, brać udział w u- 
roczyatości straży ogniowej lwowskiej na święto 
Florjana; przeto uprasza o pozwolenie na pochód 
ze sztandarem i z muzyką z dworca do strażnicy 
ogniowej straży.

„Gdy w tem doniesieniu nie był oznaczonym, 
ani dzień kiedy właściwie pochód miał się odbyć, 
gdyż nroczystość św. Florjana nie przypada ani 2. 
ani 3., lecz aż 4. maja, a także nie wymieniono 
w niem ulic i placów, którami zamierzony pochód
miał się poruszać (§. 3. ustawy z dnia 15. listo 

a fo ry g in a lń e .‘„Emigracja chłopska", A n c z y - 1 Pada l867 nr 135 d. pr p.) widziała się c. k. 
ca 5 razy; „Skalmierzanki", wodwil w 3 aktach; dyrekcja policji w myśl §. 13. i 15. powołanej 
Kamińskiego l r a z ;  „Twardowski na K r z e m i a n -  ™tawy zniewoloną, me zezwolić na urządzenie w 
kach Kamińskiego 1 raz; „Krakowiacy i Górale".! mowie będącego pochodu. O czem pana w skutek

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 10. maja.

* Pannie Marco polepszyło się znacznie —  jn- 
tro więc daną będzie z pewnością opera R igoletto 
z panią A rtot i panem P adilla  w rolach głó
wnych. Będzie to ostatni występ znakomitych
gości.

H. część Kamińskiego 1 raz
b) Obcych autorów. „Gagatek p. majstra", 

wodwil z niemieckiego 1 raz; „Pani majstrowa z 
Chorąiczyzny z niemieckiego 1 raz; „O chlebie i 
wodzie", w 1 akcie 1 raz ; „Dwaj złodzieje", wod
wil w 1 akcie 2 razy.

Wypełniono wodwilami i sztokami ludowemi 
oryginalnemi wieczorów 8, obcych autorów 5.

Z powyższego wykazn okazuje się, że odegrano 
sztuk nowych oryginalnych i oper 22, sztuk no
wych obcych autorów i oper 10. Ogółem dano

pisma jego z dnia 2. b. m. zawiadamiam Lwów 
dnia 4. maja 1878. C. k radca rządn i dyrektor 
policji. Tustanowaki m. p .“

Straż ochotnicza pożarna stanisławowska, ró 
wnież jak i „Gwiazda" wniosły rekurs, a po nie 
udalnym reknrsie, co łatwo przewidzieć można, po
dadzą zażalenie do trybnnałn państwowego, posta
wionego na straży ustaw zasadniczych i swobód 
konstytucyjnych. Niech się spełnią słowa sławnego 
profesora I h e r i n g a  w dziełku „Der Kampf nms 
Recht" — „Naród nie godzien swobód, jeśli ich

przedstawień 250, czyli wypełniono wieczorów ope-: wszelkiemi drogami legalnemi me brom. 
rami oryginalnemi polskich kompozytorów 37, ope-j —  K r a k ó w  9. maja. Wczoraj zabrała policja 
rami obcych kompozytorów 68, dramatami orygi- tutejsza 18 słowików i skowronka skalnego, któro 
nalnomi 10, dramatami obcych autorów 36, ko- j przęzpaczoue dó wywozu, ukryte, były u Bogumiła 
medjami oryginalnemi 52, tłumaczonomi 29, op e-; Johna, kościelnego przy zborze ewangielicklm W y-



puszczono te ptaki na wolność po przedmiejskich 
ogrodach, a Johna pociągnięto do odpowiedzialności.

Pani Zimajer ma pierwszy raz na tutejszej 
scenie w ystąpić w „Kawalerze Marcowym" Bliziń- 
skiego, i w roli pensjonarki w sztuce „O chlebie 
i wodzie*.

—  F o ltysza n y  na Mołdawie 8. maja. W y
chodźca, Antoni Ciechanowski zmarł tn przed kilku 
dniami i legował testamentem 125 dukatów uczniom 
biednych emigrantów polskich szkoły Batignolskiej 
w Paryżu. Testament jest legalizowany przez tu
tejszy trybunał. Egzekutorem testamentu jest tn- 
tejszy aptekarz Karol Warel.

—  Skamieniałego krokodyla, mającego 46 
stóp długości odkryto na stacji Como kolei Union- 
Pacifie. Muzenm „Yale College" zakupiło ciekawy 
ten okaz za 2000 dolarów.

  Wystawę paryską odwiedziło w ponie
działek 67.870 osób za płatnymi biletami a 1899 
bezpłatnie. Dnia 5. btn. nrządził minister handlu 
świetny objad, na który zaproszeni byli wszyscy 
obcy książęta

G o s p o d a r s tw o , p r z e m y s ł  i  h a n d e L
W ia d om ośc i finansowe. Anstrjackie Towa

rzystwo dzienników prowadzi tylko jedno przedsię
biorstwo, mianowicie N eue Freie Presse. Z przed
łożonych rachunków za rok 1877 okaznje się zysk 
102.285 gnid. (w r. 1876 wynosił zysk 92.190 gid.) 
"Wszystkich akcyj tego Towarzystwa jest 16,000 i 
zapłacono dywidbndę 6°/0, zaś 3430 gnid zapisa
no na przyszły rachunek. —  Towarzystwo wyrobu 
maszynowych cegieł we Lwowie, straciło przy bn 
dowli lwowskiej politechniki 345.324 gnid. Jeśli 
ten interes w drodze ugody nie będzie załatwiony, 
Towarzystwo zamyśla wytoczyć proces erarjam. — 
Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie uchwaliło dy
widendę za rok 1877 pięć procent. —  Żadne To
warzystwo w całej Galicji nie daje tak małej dy
widendy, jak krakowskie zaliczkowe. Za rek 1876 
dało cztery procent. Jego dyrektor jest dożywo
tnio wybranym. Także anomalia niesłychana.

W iadom ości literack ie, uaukow:* i
artystyczne.

— Treść nra 18. Ruchu literackiego: Towa 
rzystwo wzajemnej pomocy literatów (artykuł wstę
pny) ; Po młoduści burzliwej, szkic obyczajowy, 
napisał Feliks Lew icki; O wpływie kobiet na ntwo- 
ry i losy Byrona, napisała Bibianna Moraczewska 
(c. d .) ; Z księgi Jobowej, wiersz, przekład Ka
rola Brzozowskiego; Z trenów nad Tybrsm, wiersz 
Ernesta Buławy; Wojna 1792 r. opowiadanie hi
storyczne przez Eustachego Śmiałowskiego (c. d.) ; 
Na Podlasin, obrazki z niedawnych czasów przez 
Nadbnianina (c. dal.); Dr. Seweryn Gałęzowski 
wspomnienie przez A. G. (c. d.) ; Dragoni na L i
banie, powieść przez B. Jaroszewskiego (c. d .) ; O 
szkole, przez Ksawerego Pietraszkiewicza; Ojciec 
Joachim Veutnra, napisał ks. Roman Wilczyński; 
Miscelanea: Z kroniki lwowskiej; Gościnne występy 
Władysława Millera, Wieczory domowe Domiejana 
Mieczkowskiego, Adres Sybiraków do Leona X I I I ; 
Nekrologia: Hr. Juliusz Strutyńskij; Drobne wiado
mości literackie, naukowe i artystyczne ; Korespon
dencja od redakcji. Prenumerata Ruchu literac
kiego wynosi we Lwowie kwartalnie 3 zł., półro
cznie 6 zł., rocznie 12 z ł . ; na prowincji i za 
granicą kwartalnie 3 zł. 50 cc., półrocznie 7 zł., 
rocznis 14 zł.

We wstępnym artyknle tego nnmern, redakcja 
dowedzi konieczność, zorganizowania Towarzystwa 
wzajemnej pomocy literatów, którzy narażeni są 
na lichwą a bardzo licho płatni za swe prace. 
Projekt takiego Towarzystwa został jnź podniesio
ny w naszem mieście, należałoby tylko energicznie 
przystąpić do jego wykonania. Zwracamy nwagę 
na rozprawę „O szkole" napisaną przez p. Ksawe
rego Pietraszkiewicza, jednego z najzdolniejszych 
autorów pedagogicznych n nas, którego imię jnż 
na Ukrainie było powagą w sprawach wychowania. 
W  tym nnmerze rozpoczęło się stndjum o księdzu 
Venturze, napisane przez księdza Wilczyńskiego. 
K s Ventura odegrał niezmiernie ważną rolę w 
kościele, za panowania Pinsa IX., dla tego też ży
ciorys jego w polskim języku był wielce pożądanym.

żądając jak najszybszego jej przeprowadzenia.

Telegramy innych pism.
Z e m u ń  d. 7. maja. Wszystkie milicje pier

wszej klasy należące do korpusu Morawy i Szu- 
madji połączyły się ze swemi komendami. Jedna 
dywizja korpusu nadtimickiego przeznaczona 
została do wzmocnienia moskiewskiej załogi w 
Sofii.

L o n d y n  d. 8. maja. Sądzą, że misja hr. 
Szuwałowa do Petersburga będzie mieć powo
dzenie. Ministerjum spraw zewnętrznych ogłosi
ło depesze z Rumunii, które potwierdzają w zu
pełności, że usposobienie w Rumunii jest sta
nowczo antimoskiewskie i ostra opozycja prze
ciw układom sanstefańskim się podnosi.

T e l o s r a m y  & a z .  N a r .  i  o s t a t  f i a f i o m o ś c i .

ojczyznę w przepaść dla ocalenia Tiszy.
Rozprawa nad umową w klubie lewicy 

przedlitawskiej Izby posłów była bardzo żywa. 
Mianowicie Herbst uderzał na sprawę restytu- 
cyjną. Przeważna większość atoli oświadczała 

mmm m ~s m n m  om ozsn

się za umową, Co w innych klubach uchwalono,! Wiedeń 9. maja. W Izbie deputowa-' 
jeszcze niewiadomo Delegacja nasza, której p . ! nyCh minister skarbu przesłał na piśmie 
Zieauałkowski przedstawił umowę nazajutrz p o 1 " • Tr. .
przedstawieniu jej innym klubom przez innychj f  , ustawy, mającej na celu pokrycie 
ninistrów, z najwyższą uprzejmością ją powitała, 1 kredytu 60 milionow. Grocholski i polscy

koledzy jego interpelują rząd, czy zamie- 
rzonem jest wejście wojsk austrjackich do 
Bośnii, następnie, z jakiego powodu i czy 
na podstawie porozumienia się z państwami 
podpisanemi na traktacie paryskim lub też 
za porozumieniem się z Moskwą? Dalej Izba 
zajmuje się szczegółowemi rozprawami nad 
ustawą o opodatkowaniu akcyjnych towa
rzystw.

Budapeszt 9. maja. Minister, skarbu 
przedłożył projekt ustawy o pokryciu przy 
padającej na Węgry części kredytu 60 mi
lionów w ilości 18,840.000 złr., który w mia
rę zachodzącej potrzeby ma być urzeczy
wistniony przez sprzedaż obligacyj złotej 
renty albo drogą tymczasowej operacji. 
Motywa wniosku rządowego opierają się na 
sankcjonowanej uchwale delegacyj.

Paryż 10. maja. „Temps* donosi, że 
otrzymał z wiarogodnego źródła wiadomość, 
że ks. Wallji dał gabinetowi fraacuzkiemu 
formalne zapewnienie, iż Anglia nie powe
źmie co do kanału Sueckiego żadnego po
stanowienia bez poprzedniego porozumienia 
się z Francją. Moskiewski jeneralny konzul 
w Paryżu Cumany powołany został do Pe
tersburga. Utrzymują, że on pochwala zu 
pełnie zapatrywania Szuwałowa na teraźniej
szą fazę kwestji wschodniej.

Londyn 10. maja. W Izbie niższej 
wniósł Dillwyn, z powodu trzeciego czyta 
nia uchwały budżetowej, odroczenie rozpra 
wy. Wniosek został przez Hartingtona i in
nych poparty, z powodu, „że do budżetu nie 
zostały wstawione koszta ekspedycji wojsk 
indyjskich, a wielu członków Izby przema
wiać sobie życzy w tej sprawie. Northcote 
sprzeciwia się odroczeniu, twierdząc, że po 
wołanie wojsk indyjskich do Malty, w za
sadzie już przed wniesieniem budżetu posta 
no wionę było. Odroczenie odrzucono 170 
głosami przeciw 85. Ostatecznie jednak od
roczono rozprawę nad budżetem na wniosek 
Northcote do poniedziałku.

Paryż 8. maja. „Estafette* donosi 
Codzień przejeżdżają tędy w sukniach cy
wilnych majtkowie moskiewscy, prowadzeni 
przez oficerów, udający się do Ameryki, aby 
tam objąć parowce zakupione i w razie woj
ny przecinać komunikacje angielskie.

Zemuń 8. maja. Serbia otrzymała z 
Petersburga rozkaz, do czterech tygodni po
stawić 80.000 wojska na stopie wojennej. 
Skrzętnie czynią tu wsżystko, aby spełnić 
ten rozkaz. Leszanin obejmuje naczelne do
wództwo tej armii, mającej operować w Sta
rej Serbii. Ks. Milan udaje się do Niszu, 
sztab jeneralny odjeżdża, temi dniami na 
przyszły terren wojenny. Milicja drugiej 
klasy jest już w nową br, ń zaopatrzona. 
[„Tagbiatt*.]

Konstantynopol 9. maja. Telegram 
z Batum donosząc o zajęciu Liwany przez 
Moskali podaje, że załoga turecka cofnęła 
się przed przemagającą siła moskiewską, 
lecz ludność muzułmańska stawiła opór, i 
Moskale weszli do Liwany po zaciętej 
walce z mieszkańcami.

Wersal 9. maja. Z posiedzenia Izby. 
Minister spraw zagranicznych odpowiadając 
na interpelację Dreollego, podnosi, że roko
wania co do kongresu ciągle się prowadzą, 
i że jest nadzieja pokojowego rozwiązania. 
Francja nie może odgrywać roli czynnej, 
lecz tylko taką, jaka bezinteresownemu wi
dzowi i przyjacielskiemu doradzcy przystoi. 
Nasze stosunki są bez wyjątku ze wszyst- 
kiemi mocarstwami dobre. Rząd niema in 
nych zobowiązań nad te, jakie wypływają 
z traktatów przez Francję podpisanych. 
Przyrzeka dalej przedłożenie tych dokumen
tów, które mogą być ogłoszone, a co do 
dzienników, oświadcza, że w sprawach za
granicznych rząd nie posługuje się żadnym 
organem. Organa tak prawicy jak lewicy prze
mawiały bez umiarkowania, lecz rząd nie 
wpływał na nie bynajmniej. Gdy sprawy za
graniczne będą mogły przyjść pod rozprawę, 
to kraj się przekona, że tak honor jak i 
interesa Francji są zupełnie zabezpieczone. 
Dreolle oświadczył, że jest zadowolniony tą 
odpowiedzią.

Depesze z Londynu przynoszą nam dzisiaj 
wiadomość, że awangarda angielskiej transpor
towej eskadry, która 30. kwietnia wypłynęła z 
Bombaju z wojskami indyjskiemi, przybyła do 
Aden d. 8. b. m. i zawinęła do portu , gdzie 
czekać będzie na przybycie reszty statków. W e
dług depesz z Adenu spodziewają się tam, że 
10. a najdalej 11. b m. cała eskadra zgromadzi 
się już w porcie Adeńskim, poczem, po zabraniu 
nowych zapasów węgla, wyruszy w drogę do 
portu Said, gdzie przybędzie najdalej 15. b. m. 
Składa się ona jak wiadomo z 15 żaglowców i 
12 parostatków i wiezie 7 pułków indyjskiej 
kawalerji, 2 pułki piechoty i 4 brygady polowej 
artylerji.

Według dzisiejszych wiadomości z Berlina, 
Anglia nietylko nie zezwala na odstąpienie Mo
skwie Batumu, ale nawet żąda, aby ona oddała 
napowrót Turcji Bajazyd wraz z całą równiną 
Alaszkiertu, twierdząc, że w interesie Anglii le 
ży, aby drogi karawanowe indo-perskiego handlu 
przechodziły wyłącznie tylko przez terytorjum 
tureckie. Odmawia także Anglia Moskwie wszel
kiego prawa do żądania wynagrodzenia pienię
żnego kosztów wojennych, opierając się na tem, 
że takie żądanie — z powodu, że Turcja po
większyć swych dochodów nie może —  uderzy
łoby właściwie nie w Turcję, ale w jej wierzy
cieli, a więc w Anglię, Francję i Włochy. A 
właśnie wierzyciele ci — zdaniem Anglii —  mają 
prawo pierwszeństwa do dochodów Turcji. Co 
się zaś tyczy Bulgarji, to zdaniem Anglii, po
winna być ona-podzieloaa na trzy wilajety, zwią
zane z Turcją bardziej organicznemi, o wiele ści- 
ślejszemi więzami, aniżeli prosty stosunek wa- 
salstwa. W jednej tylko sprawie nie stawia An
glia żadnych od siebie warunków Moskwie, to 
jest w sprawie bessarabskiej i ujścia Dunaju, 
twierdząc, że pozostawia tę sprawę pieczy stron 
bardziej w tej mierze interesowanych (a więc 
Austrji), a od siebie oświadcza tylko to, że zda
niem jej, sprawa ta bez woli Europy rozstrzy
gniętą być nie może.

Wszystko to, cały ten plan warunków an
gielskich, wyszedł z Berlina. O prawdziwości jego 
nic zatem mówić nie możemy. Podnieść jednak 
musimy, że w nim przebija wyraźnie dążność 
wyciągnięcia Austrji z wygodnego dolce farniente, 
i zniewolenia jej do wzięcia w obronę specyfi
cznie ją obchodzących interesów. Dlatego to An
glia, jakkolwiek niewątpliwie kwestja Dunaju ob
chodzi ją bardzo, przybiera pozory, jak gdyby 
nią się wcale nie interesowała, i pozostawia ją. p ie 
c z y  s t r o n  b a r d z i e j  w t e j  m i e r z e  i n 
t e r e s o w a n y c h .  Być więc bardzo może, że 
berlińskie sfery dyplomatyczne otrzymały dobre 
informacje, i że rzeczywiście w propozycjach an
gielskich niema żadnych specyficznych zastrzeżeń 
co do spraw głównie Austrję obchodzących. Przy
puszczenie to znajduje poparcie jeszcze w innym 
fakcie, również charakterystycznym.

Z pośród trzech twierdz, których ewaku
acji Moskwa się domaga od Turcji — Szumli, 
Warny i Batumu — wydanie dwóch ostatnich 
dotknęłoby bezpośrednio interesa angielskie. Na
tomiast wydanie Szumli zaledwie pośrednio ude
rzyłoby w Anglię, bo tylko o tyle, o ile w ra
zie wojny -wzmocniłoby stanowisko Moskali po 
tej stronie Bałkanów, bezpośrednio zaś odbiłoby 
się na Austrji. Owóż w ostatnich dniach depe
sze ze Stambułu przedstawiają tameczną sytu
ację w tem świetle, jak gdyby Turcja skłaniała 
się do ewakuowania Szumli. Niewątpliwie przy
puszczać można, że to skłanianie się Turcji jest 
tylko pozorne, i że ona dopóty, dopóki wierzyć 
będzie w nową wojnę z Moskwą, twierdzy tej 
tak samo jak i dwóch innych z ręki swej nie 
wypuści. Niemniej przecież rokowania, jakie 
nawiązała z główną kwaterą moskiewską w spra
wie ewakuowania Szumli, tłómaczyć się mogą 
jako presja, którą Turcja z namowy Anglii, chce 
wywrzeć na Austrję w celu wyciągnięcia jej par 
force z tej wygodnej rezerwy, w jakiej się ona 
zamknęła, czekając aż Anglia wydobędzie dla 
niej kasztany z pieca moskiewskiego.

Z Adrjanopola drogą prywatną nadeszła 
wczoraj do Wiednia wiadomość, że we wtorek 
na lewym brzegu Marycy, niedaleko Tatar- 
Bazarczyku, stoczyła się walna bitwa pomiędzy 
powstańcami a Moskalami. Korpus powstańczy 
wynosił podobno przeszło 16.000. Moskale zostali 
pobici i cofuęli się doznawszy znacznych strat. 
Powstańcy zaopatrzeni byli w wyśmienitą ar
tylerię.

Z Petersburga Nord. Allg. Ztg. otrzymuje 
wiadomość, że Moskwa, nie będąc pewna ne- 

■ utralności Turcji, zwleka z wypuszczeniem na 
j wolność jeńców tureckich. Liczba tych jeńców 

Opozycja węgierska ciągle uderza na umowę wynosiła podobno pierwotnie 140.000, z tej licz- 
nainisterjalną w sprawie ugodowej. Egyertetes j by 30.000 zmarło na tyfus. Z pozostałej tej
woła nawet: „Jeżeli Kurcjusz dla ocalenia oj-jreszty, po odtrąceniu rannych i chorych, pozo-
czyzny w przepaść się rzucił, to dzisiaj rzucają [ staje podobno jeszcze 60.000 zdolnych do boju.

(Owoż Moskwa obawia się, aby Turcja tych 60 
tysięcy nie wcieliła znowu do swej armii i nie 
wyprowadziła w pole przeciw niej na wypadek 
wojny z Anglią.

Londyn 10. maja. Admiralicja an
gielska zakupiła dwa parowce torpedowe, 
dla pewnego rządu obcego tutaj zbudowane. 
„Standard" dowiaduje się, że dowódzca an
gielskiej floty oceanu Spokojnego przybył 
do Panamy, aby czuwać nad przejazdem 
marynarzy moskiewskich przez cieśninę Pa- 
namską.

Do „Times" donoszą z Belgradu, że 
Albańczycy wyznania mahometańskiego w 
Starej Serbii rokosz podnieśli.

Kotar 8. maja. Do „Polit. Cor.“ do
noszą: Austrjackie fregaty pancerne Habs
burg, Kaiser i Don Juan wpłynęły popo
łudniu do zatoki Kotarskiej i stanęły na 
kotwicy pod Megliną.

Konstantynopol 9. maja. Porta 
postanowiła w zasadzie zupełną ewakuację 
Szumli i Warny, jeśli się Moskale na linię 
Adrjanopol-Dedęagacz cofną. Dotąd jeszcze 
konwencji nie zawarto, lecz opuszczenie San 
Stefano uważają jako bliskie. Porta posta
nowiła mieć staranie o bezpieczeństwo po
wracających wychodźców bośniackich. Ro- 
dopozy powstańcy muzułmanie wydali pro
klamację do chrześcian w Tesalii i Mace
donii, wzywając ich do broni przeciw wspól
nemu nieprzyjacielowi ojczyzny. Porta we
zwała tureckie dzienniki, żeby się eo do 
Bułgarów miarkowały, gdyż jest jej usiło 
wauiem nienawiść między muzułmanami i 
Bułgarami uśmierzyć.

Petersburg 9. maja. „Journal de St. 
Petersbourg* omawiając pokojowe znaczenie 
misji Szuwałowa, wylicza wszystkie kroki 
rządu moskiewskiego, świadczące o uwzglę
dnianiu prawowitego wpływu angielskiego 
w Turcji, jako to : misję Sumarokowa z pro 
pozycją akcji na morzu, w czem pierwsza 
rola byłaby Anglii przypadła; dalej udział 
Moskwy w konferencji londyńskiej; później, 
przyzwolenie Moskwy na warunki noty Der 
byego z 1. maja 1877, dotyczące neutral
ności Anglii; a nareszcie fakt, że Moskwa 
nie zajęła ani Konstantynopola ani Galii 
poli, co by jej było z łatwością przyszło. 
Ostatecznie wskazuje ten dziennik na obe
cną przewagę Anglii w Konstantynopolu, 
pomimo bliskości armii moskiewskiej, z cze 
go wnosić wypada, jak wielkim będzie ten 
wpływ po oddaleniu się wojska moskiew 
skiego. Co do żądania, żeby traktat sanste- 
fański w całości kongresowi przedłożono, to 
przecież Moskwa zdaniem „Journ. de St. 
Petersbourg" na nie już dawno przystała.

Londyn 9. maja. Do „A jencji Reute 
ra“ donoszą z Konstantynopola: Ks. Reuss 
otrzymał z głównej kwatery moskiewskiej 
urzędowe doniesienie, że Moskale opuścili 
swoje stanowiska pod Filipopolem i Tatar- 
bazarczykiem, a także i wszystkie inne miej
scowości dokoła obszarów, zajętych powsta
nia, żeby tureckim komisarzom, mającym 
prowadzić rokowania z powstańcami, wszel
ką swobodę działania pozostawić. Odstąpio
no w głównej kwaterze moskiewskiej od 
pierwotnego zapatrywania, jakoby powstańcy 
składali się z samych rabusiów i zbójów, 
gdyż przekonano się, że posiadają oni pe
wien rodzaj organizacji i powodują się w 
swych krokach strategicznemi względami.

Berlin 9. maja. Jutro przyjedzie tu 
Szuwałów, odwiedziwszy, jak słychać, Bis- 
marka we Friedrichsruhe, poczem zaraz 
jutro wieczór do Petersburga odjeżdża.

Konstantynopol 9. maja. Minister- 
prezydent przedłożył wczoraj zgromadzonym 
pierwszym dragomanom ambasad projekt 
podwyższenia na rok ceł przywozowych jak 
i wywozowych o 25°/0> obowiązujący dla por
tów Konstantynopola, Smirny, Saloniki, Baj- 
rutu, Alepu i Samrunu. Mające się przez to 
uzyskać 300.000 liwrów obróci rząd na ko
szta odesłania 150.000 wychodźców do miej
sca ich urodzenia. Dla kontroli utworzoną 
zostanie mieszana komisja. Porta zawrzeć 
pragnie zaraz ugodę co do zaliczki, żeby od
syłanie wychodźców jak najrychlej rozpo
cząć mogła. Anglia dała już na to swoje 
przyzwolenie, czego się też i po innych mo
carstwach spodziewają. Dzisiaj zauważano tu 
trzęsienie ziemi, które było w Ismidzie dość 
silne, bo uszkodziło kilka domów.

zna. G. Heinscheimer z Manheim, F . Faaal z F re i- 
heitsan.

HOTEL E U R O P E JS K I: Matuschka z K rako
wa. J. Damm z T arnopola. Dr. W . Swirski z Jass.

HOTEL L A N G A : J . Reich  z W iednia. M. 
Arnstein z W iednia. J. Renker z W iednia. H. Gerstl 
z W iednia. G. Engelsmann z  B ielicy.

H OTEL A.NGIELSKI : F. Zachariasiew icz z 
Antonówki. J. Abgarow icz z Luki. A . K ra jew ski 

Dnbia. B. Skibniewski z Balic. Dr. J. Bobek z 
P otoka.

H OTEL W A R S Z A W S K I: A . Ziw sa z Sanoka. 
Dr. L . M oszyński z W iednia. St. P ietrnski z T a r 
nopola. A . Hochmann z W iednia.

W  teatrze hr. Skarbka.
W  piątek dnia 10. maja.

P ią ty  występ gościnny panny
M  A  R  J I  D E R Y N G

artystki teatrów  warszawskich.
Po raz pierwszy:

U  A L P A C H
O brazek dram atyczny w 2 aktach Zefii Helerowej'. 

Zakończy :

NA NERWOWE PANIE
K om edja w 1 akcie Henrjona, przekład Lecha 

N ow akow skiego.
P oczątek o godzinie w pół do 8mej w ieczór.

W  sobotę dnia 11. maja.
Ostatni występ gościnny pani

Desirć Artot i pana Mariano Padilla.
H I G O L  K T T O .

W iedeń 9 maja. 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 złr.)
Banty anstr. w banka. 6 pro.

» n wsrebr. 5 „ 
1839 oale losy (m. k.) .

s  g  1889 */„ losu „ „ . .
<? 1854 po 260 dr. w. a. 4 pr.
■&§ 1860 „ 600 „ „ 6 „
£.2  1860 „ 100 „ . . .
¥ł 1864 100 ’  . . .
Liaty utai dom. po 120*1.6 ,  
Ront* d «ta  4 prot . . .

Obligacje indemnizac 
(100 zł.) 

Galicyjskie . . , 
Bukowińskie . .

Inne publiczne pożyczki.
W9fiS5ł i ?  rent*  słota 6 pr. po 100 d r . w. a. . . . . .
Węgierskie poż. kol. po 120 d  

6 procentowe . 
Węgierska poż. po 100 dr. . 
Turecka pożyczka koL po 4 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austtj. po 200 d . 120 . 
Boaencred. Act. Ges. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla handlu

przemysłu.........................
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towarz. eskont. nilazo-aoBtr.

po 600 złr...........................
Kraneo-an»trjaekie po 100 złr. 
F r - o,w ęgierskie po 200 złr. 
OaBeH.W 'Mnkhip. poW ^ri*

61 40 
64 90 

33 -r — 
334 - 
10 7 - 
112 76 
121 -  

138 60 
14160 
7170

płacą | iąda. 
d r. w. a.

6166 
65 05 

3 3 8 -  
3 3 6 -  
107 60 
1 1 8 -  
12160 
189 
141 95 
7186

86 26 
82 —

8 6 -

9S — 
74 26

86 60 
49 60

206 90 
181 —

25 —

85 76 
82 60

8615

98 26
74 60

86 75 
50 60

20710 
181 26

735 —

Galie- bank i** fceudis i przena.
poSOOnłf............................

Galicyjski Zakład kred. sisse. 
po 200 d r ............................

Banku naród, anstr. po 800 złr.
Ucionbankpo 100 złr. . . .
Vereinsbank po 100 dr. . .
Yerkehrsbank po w. po 140 złr.
Wiedeński Bankrerein po 100 

d r . w. a...............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . .
Alfbldzkiej po 200 złr. sreb. .
Dniestrzańskiej „  „  „ .
Elżbiety „ 9 m.k. .
Ferdynanda północnej po 1000 

złr. m. k . ..........................
Franciszka Józ. po 200 d .  w. a.
Kolei gal. Karola Ludw. po 200 

dr. m. k..................   .
Lwow. Cjzer. Jasaka po 200 zł.
Morawsko-Szlązka (eentraln.) 

po 200 złr...........................
Austr. półn. zach. po 200 zł. sr. 

„ n lit. B. po 200 d .  sr.
Rndolfa po 200 złr. srebr. . .
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr.
Staatseisenbahn Gesellschaft 

200 złr. w. a........................
Sfldbahn po 200 złr. srebr. .
Tramwaj wied. po 200 złr. .
Węgiersko-galicyjsk (Lupk.) 

po 200 z ł r . .....................
Węgier, półnoon. wschódn. po 

200 złr. srebr. . . . .
Węgier, wach. (Ootb.) pokOOzł. 
Węgier, aaohodn. (Westb.) po 

■ **W  i  .  .

płacą | żąda. płacą | żąda
*łr. w. ł iłr. w. a.

Aitoje p rssm y tó o w * .
Es-iov. Tow. iustr. pcaOO eh. __ ______

— __ a B wied. po 100 złr. ------- -------
7 9 8 - 8 0 0 - a tanleb.pcm.polOOałr. ------- -------
64 50 6 5 -

L i s t y  z a s t a w n e
9 3 - 93 50 (za  100 z ł . )

7676 7 6 - Bodenored. allg. Oster. 4pr. er.
„ spłać, w 88 lat 6 pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.
109 — 
90 7fi

1 1 0 -

78 76 __
_  — 3 6 - Galic.^ank hipot" 6 pret. w. a. 84 26 

S8 6 i 
9 2 -

84 60 
89 —1 1 1 - 11150 ,  Zakł. kr. włość. 6 pr. * 92 60

166 26 16675
Towarz. kred. miejskie 6 pret. 
Bank nar. austr. m. k. 6 pr. .

2023 2028 —
a a ■ W, a. 5 a * 98 75 98 90

125 126 60 Obligacje pierwszeństwa
24150 2 4 2 - k o l. za 100 z ł . )
11976 120 25 Albrechta po 800 złr. 5 pret.

100 złr................................ 68 25 68 76
— — ------ Alfbldzkie po 200 złr. 6 prot.

103 60 108 76 sr.ebr. w .a .......................... 65 75 66 25
—  — ------ Czesiu z 800 złr. 5 pr. sr. w. a. _

■10 75 110 — Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. . . 95 - __
9 9 - 100 — a em. 1862 5 pret. . . 98 50 9 4 -

a em. 1870 5 ,  . . 86 — 85 60
260 — 251 - „ em. 1872 6 „ . . 

Ferdynanda pół. 6 pret. m. k.
89 ŁO 9 0 -

7 1 - 71 60 103 — 1 0 4 -
152 — 15250 a a 6 „ w. a. 97 60 9S25

S a 6 a ■TObr. 10710 107 60
SO 60 8 1 - Gal, K. L. 300 złr. 6 pr. sr. w. a. 108 25 108 76

,  II. em. 6 pret. . . 101 — 101 60
108 76 109 25 a III. em. 1871 300 . 99 50 -----

—M. -- — a IV.ein. a 300 zł. 6 pr. 
Lwow. Czerń. Jass. I. tan. 1R66

9 8 - -----

108 1 0 9 - 500 ■ Jł f  * - f  . W t 976 80 25

Lwow. CseiT. Jaas- II. ets. 1807 
300 sir. 6 pret. r.ebi, w. a 

Lwow. Cssrn. Jas-111. em, 1068 
800 zł?. 5 pr. srebr. vr. a. . 

Lwow. Czer. Jass. IV. em. 1872 
800 złr. 5 prot. srebr. w. a. 

Rndolfa po 800 złr. w. a. 6 pret.
srebr. w. a . .....................

Rndolfa em. 1869 po 800 złr. 5 
pret. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 sir. 6
pret. srebr. w.a. . . .

Siedmiogrodzkiej na 200 złr.
6 pret. . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu 
i przemysłu .. . . . .

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
Keglevich po 10 złr. m, k. . . 
Krakowska po 20 złr. . . . 
P alffypo4 0 z łr .m .k . .  . , 
Rudolfa po 10 złr. m.k.
Ks. Salm po 40 złr. m. k. . . 
St. Genois po 40 zlr. m, k. 
Stanisławowska (potyczka) pg

20 złr. w. a . .....................
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windischgr&tz po 20 złr, m. k,

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark.......................
Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 100 mark . . . .  
Londyn 100 funt. sztcrL . 
Pary* ino franków . .

płacę | Żąda. 
zlr. w. a.

77 75 7 8 -

7 0 - 71 -

77 — 77 60

7 4 - 74 30

78 76 74 25

62 85 63 26

169 75 160 —
29 60 30 60
14 — 14 76
14 75 1526
27 76 2 8 -
1460 15 —
88 50 89 —
2 8 - 28 50

20 50 
22 76 
26 76

5980 
69 80 
59 80 
22 35

2160 
28 26 
26 26

6090 
6o 90 
60 9.1 

122 70 
'P  86

(Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.)

Wiedeń dnia 9. maja (pr.) Polacy 
wnieśli na dzisiejszem posiedzeniu Izby in
terpelację co do pogłosek o okupacji 
Bośnii, zapytując, jakie są cele okupacji i 
czy mocarstwa, podpisane na traktacie pa
ryskim, zezwalają na to? Zastrzegają się 
interpelanci przeciw krokom, ułatwiającym 
cele moskiewskie. Interpelacji nie podpisali 
Gniewosz, Mieroszewski i Kaczała. Nadzieje 
są różowo-pokojowe z powodu podróży Szu
wałowa i usposobień cara. Podstaw jednak 
faktycznych nie ma żadnych. Anglja żąda 
wszechstronnej decyzji kongresu.

Paryż dnia 9 maja (pr.) „Patrie* do 
nosi: Salisbury wymaga ograniczenia Buł- 
garji po Bałkan, tudzież zostawienia Batum 
i Karsu Turcji a Bessarabji Rnmunji.

W iedeń dnia 9. maja. Minister finan
sów wniósł projekt pokrycia kredytu 60 
milionowego.

Peszt dnia 9. maja. Minister finansów 
wniósł projekt pokrycia kredytu 60. milio
nowego, z którego na Węgry przypada 
18,840.000 złr.

Lwów, z Izby handlów j 
I. Akcje r. i  sztukę 

(bez kupon* bieżącego.) 
Łoi ej gal. 3  f roi s. Ludwiks*

„ Lwow.-Cbwł. Jfceey . .
Basku hip. gai. po 200 sir.

,  kred. gal. po 200 sir.
H, Listy za*t. 3.-i 100 sir, 

(bez kupoua biiiUsego : 
Tow. hr*-l gai 3 pr., w. a,

,  „ „ 4  P*. W, ».
B R  V

Banku lup. gai. 6 pr. . .
15*41. kred, wieżo. 8 pr.

III. Listy dłużne i 00 
Ogiliisgi reln, kredy i. iakis'

di dla l Bfik&wlay 6°/,
IV. OUigi u  100 słt.

IndtnŁSisaieyjft*
Poż, fcrej. * t. 1671 8 p
Losy sslrata Kraikom 

„ ,  Bf.fcjiisdaWWS
V. Masety. 

jnk&t sraki . . .
Dtik&ć 04say*ki . .  . .

Napoissidł r . . . .
Pńimj.atj.el rt»yj*kl . .
JELnbe! ro*?j*ki ofeŁruy ,
Rubel .o*yi#kł 
10!} niemieckich
Srebro. . . . . . .
Kupony w erebrze . . .
ffiBirmmimu

10. maja.

i  ii. v. :i
242 —  244 50 

, 119 50 122 —  
, 246 50 249 —  

216 — 220 —

sesRea

» * S4 — 85 ---
79 25 80 25
84 — 85 ---

, 88 80 89 80
91 50 92 75

67. 90 25 91 30

: < 85 86
, . 89 50 91 ---

» 14 — 15 50
i 20 — 22 —

5 60 5 70
5 65 5 73
9 70 9 80
9 85 10 3

* 1 77 1 87
a : 1 19 1 21

59 75 60 75
104 50 106 —
104 25 105

SHWEJ
50

wrss
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 

WIEDEŃ 9. maja 1878. 
godzina 2 minut 15. po południu.

Losy kredytowe 160 50
Akcje, fra n .-a u st. .
Unionsbank 5 5 — . 
Nordbahn 203.— . 
Kolej Alfold. 11125. 
Kolej Lw.-czer. 120 50 
Rudolfsbahn 111 25 
Węg. obi. p. w zł. 64 — . 
Losy z r. 1864 140 50. 
yerkehrsbank 93 50. 
Węg. galic. kolej 82.— . 
Bankrerein 7L.—  
Kolej Albrechta — .—  
Rosyjski rubel papier.1.20.

Węgier, kred. '
Anglo-anstr. 88.50 
Kolej Kar. Lud. 243 25 
Kolej Połudn. 71.—  
Kolej Elżbiety 165 50 
Węg. Nordostb. 109 50 
Węg. Ostbahn — .—  
Galie, indemniz. 85 30 
Kolej siedmiog. 100.50 
Losy tureckie 14 75 
Kolej Państw. 251 50 
Losy węgier. 74.75 
Marki niemieckie 60 20 
Renta węgierska — .—

Usposobienie: utrzymuje się.
Wiedeń d. 10 maja. 

godzin* 10. minut 44 prsać połndaips?.
*4cje kr»d. 212 70. 88.25
Soki -Kar. Lud. 243.30 Koicj po.ud. 71 —  
Unionsbank — .— . Napoleonder 9 75Yj

Usposobienie interesowne.
B e r lin  d. 9 maja. Rusa. Banka. 200.25. Ors- 
iii. Aet. 355.50 Lombardsn 119.— . G&Usisr 101 25 

AumAal*? 28.— . OsztsJT.-Bsnhirotes 166.40 
Uopcaobło A  interesowne

kredytowego*
Kupuje. Sprzedaje.

Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 84 — 84 50

Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 79 25 80 —

Lwów d. 10. maja 1878.

M a s a  g&iie. T o r .

5°/„

n

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odchodzą ze Lirow a:

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 45 po południu (pociąg 
mieszany).

DO CZERN10WIEC: o godzinie 6. minnt 25 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 25 wieczór (po- 
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 30 z południa (po
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
35 rano pociąg nr. 1).

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 6 
min. —  rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 37 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 11 min. 45 w po
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godż. 11 m - 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w pof 
ładnie (pociąg mięszany).

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po

spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 m. 35 przed południem (pociąg mięszany).

Z  STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 9. m. 8 
wieczór (pociąg nr. 2).

Z PODWOŁOCZYsK: (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg p o s p i e s z n y )  o godz. 
5 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. 43 
po południu (pociąg mięszany).

Z CZERN10WIEC: o godzinie 9 minut 55. wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mie
szany): O god*. 2 m. 50 p o p o ł u d n i u  (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkłada jazdy
sie do południka pessteńsklego,^god*.
w Peszcie odpowiada god*. !*• ***• *
Lwowie.

Przyjechali dnia 10. maja 1878. 
ftOTEL ZORŻA: K. hr. Wodzieki z Olejewa 

L. Bianchi z Petersburga. W. Fedorowicz z Okna. 
K. Kosielski z Moskwy. H. Miinther z Waniów a.
L. Rychlicki z Bronicy. Y/. Wolańskł z Rzepniowa 
A. hr. Borkowska 7. Uhrynowa. F Lange z Drc-

KTadesłan©. .
Dr. Zdzisław Nieszkowski,

zamieszkały w Wsrszawie, wyjeżdża d, 20. czerwca 
. na sezon letni do S z c z a w n i c y *  Będzie przyjmown 
. chorych wyłączni* z cierpieniami gardła (Laryngoeropmj

od tr d '. 7 od 10. * z 'o"*’ 011 ł!,ś 0lJ e
do 6. popołudniu.



DO SPRZEDANIA

r e a l n o ś ć  w  B u s k u
położona, z domu mijrowan-go budynkn 
gospodarskiego i sadu składająca się.

Bliższa wiadomość u notarjusza w 
Busku. 2439 2—3

Najlepsze papierki cygaretowe
prawdziwe francuskie

ty l k o  vr s k ł a d z i e  k o m i s y j n y m  s p e c j a l n y c h  ty t o n i  
i  c y ę a r  w e  L w o w i e  p r * y  p l a c u  H a l i c k i m  1. 1 .  n a 
p r z e c i w  g m a c h u  b a n k u  h i p o t e c z n e g o .  2 4 1 9

W y s y ł a  s i ę  l a k o w e  na p r o w i n c j ę  po z n a c z n i e  
» n i ś o » y c h  c e n a c h  z a  p o b r a n i e m  p o c z t o w e m .

Pies i suka
legawcy, najlepszej rasy, cokolwiek jnż 
tresowane, są do sprzedania. Bliższa wia 
domość i Biurze wywiadowcsem  
J. Polirskiearo we Lwowie.

Ekspedytor pocztowy
poszuknje umieszczenia natychmiastowego 
liliisze szczegóły udżioli c. k. urząl pocz
towy w Sanoku. 2458 1—3

Dr. J. MAIIL
(lekarz chorób gardła i piersi)
zawiadamia niniejszem, iż od dnia 
26 . kwietnia b. r. mieszkać będzie 
n a  p la c u  św . D u c h a  w domu 
gdzie się znajduje skład fortepia- . 
nów p. Marka.

Sezon 1878.

W ł a ś n i e  w y s i l a  b r o s z u r a  n a k ł a d e m  L .  K d r n e -  j 
ra w  B e r l i n i e ,  F r i e d r i c h a t r .  2 3 i  i j e s t  d e ja a b y e i a ;  
w e  w a z y s t k i c a  k s i ę g a r n i a c h

R e t t a b g  v o n  T r a n  k sw , t |
u n d  B e s e i t i g u n g  i h r e r  s e h r e r k l i c h e n  F o l g e u .  j 

S ł o w o  d U  p r z e s t r o g i  i  u s p o k o j e n i a  ty ch  w s z ^ - ;  
s t k i e h ,  k t ó r z y  c h c ą  s  ę « d  t e g o  w y s t ę p k u  o w o l a i e i  
i p r z y j ś ć  do z d r o w i a .  Z n  n a d e s ł a n i e m  10 e t .  m a r - !  
k a m i ,  p r z e s y tu  s ię  p o w y ż s z e  d z i e ł k o  k a ż d e m u  
f r n a k o .  1957  1 —  1

M a J a t e k
w dobrej globie dobrze zagospodarowany 
i nie więcej nad 3 mil od kolei odległy, 
kupię zaraz -  dokłapue oferty uprasza igjłiusz 
Domher post. rest. Lwów 2457 2 3

K S W 8 A L G 1 I
w szelk ie cierp ienia nerw ow e w jedne 
chwili ustępują po użycin pigułek anti-ne-l 
wraglijnych jm-Cronier. Skład w Paryżu 
w&utece p. Leyasseur, rue della Monnaie, 23 
w Krakowi# w aptece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we „wowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch. W  Warszawie w skła
dać! materjałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. 
Gall ago i J. Mrozowskiego. 1844 6—?

Charles Perier 
i Julian Gorgolewski,

rzeźbiarze (de Paris) 
n l i c a  P i e k a r s k a  1. 21 . 

wre Lwowie,
p r s e d s : ę b io r ą  i w y k o n y w a j ą  w s z e l k i e  o z d o b y  a r 
c h i t e k t o n i c z n o  i  w s z e l k i e  p o p i e r s i a ,  p o s ą g i ,  p l a -  j 
s k e r s e ź b y ,  t a r c z e  h e r b o w e  it p .  z m a r m u r ®  k a r a -  
r y j s k i e g o  i k a m i e n i a ,  j a k o t e ż  p o m n i k i ,  n a g r o b k i ,  , 
s a r k o f a g i  i t d .  z g r a n i t ó w ,  m a r m n r ó w  i al ab n-J  
s t r ó w  k r a j o w y c h ,  w e d ł u g  w ł a s n y c h  l u b  pp.  a r 
c h i t e k t ó w  k o m p o z y c j i .  2 3 9 l  3 — 3

P r z y j m n j ą  t a k ż e  z a m ó w i e n i u  na  p r o w i n c j ą .

# « ł * . ł V ł M ł  n
3piątrowa w śródmieściu liczba 8. ulica 
TRYBUNALSKA jest z wolnej ręki do 
sprzedania.

Bliższą wiadomość udziela Admini
stracja tejże realności. 2442 2 —3

z zdrojowisk naturalnych

co dni 14 świeży transport 

poleca handel

K a r o l a  B a ł l a b a n a
Lwów, Halicka.

Realność
do sprzedania lub wynajęcia w Poło* 
nici nie, starostwie Kamionka, obejmu
jąca roli 30 morg., iąK 40 morg., 21/, m. 
cbmielu z nowym dftmer o 4 pokojach z 
kuchnią, piekarnią, odołą Bzopą, z staj
niami, drewotn:ą, spichrzem, komorą, z su
szarnią do chmielu, piwnicą, studnią, z 
pasieką, z licznym sadem, z wolnym po
borem rzewa . z wolnym pastwiskiem itd. 
z inwentarzem lub bez tegoż.

Zgłosić się pod adresem: Bazyli Mo 
rawieeki w Połonicznia ostatnia poczta 
Chotojów. 2453 1 3

I PRACOWNIA
s u k i e n  d a m s k i c t  |

przeniesiona z ulicy w ul0wej nr.' 
5. do kamienicy p. Stromengern 

przy uli< y Karola Ludwika
nr. 5 . (w podwórzu w oficy
nach na lewo) wykonuje robotę po
wierzoną sumienuie i starannie podług 
najnowszych żnrnali parvskich, udziela 
na żądanio forin wszelkich ubiorów 
damskich i przyjmuje do nauki kroju, 
wszystko po renach umiarkowanych. 

2Ś5G 4 -1 6

N O W Y  W Y N A LA ZE K

P iB F,6 ( X 0 R  A  BREMIE
P A R F U M E R IA  IX O R A  BREO N IE

E D .  P I N A U D
M ydło..................................a 1 I K O R 4
Essencya dla chustek, a r i l O R A
W oda tualetow a.............k l ’I % O R A
P om ada ............................. k 1 H O R A
Olejek..................................k l l i O K i
Puder r y ż o w y ................. a l ' I X O R 4
Kosmetyk ................... k 1’I X O R 4 l
37, Boulerard de Strasbourg, 37.

i * a s  t g  t t t a  t « •  Z a c c t a i 9
JEDYNY WE LWOWIE

Magazyn i pracownia
wszelkiego rodzaju odlewów gipsowych

i wyrobów ręcznych, alabastrowych i marmurowych 
plac Marjacki 1. 10. dom p. Wieczyńskiego.

P o w r ó c i w s z y  o b e c n i e  *  W ł o c h  d o k ą d  u d a w a ł e m  s i ę  w  c e l u  n a b y c i a  n a j n o w s z y c h  
m o d e l i  d o  o d l e w ó w  g i p s o w y c h  j a k  r ó w n i e ż  w y r o b ó w  r ę c z n y c h  z  a l a b a s t r u  i m a r m u r u  w y 
k o n a n y c h  p r x e z  s ł y n n i e j s z y c h  m i s t r z ó w  t e j  s z t u k i  s p r o w a d z i ł e m  t a k o w e  w  n a j w i ę k s z y m  
w y b o r z e ,  o  c z e m  p o w i a d a m i a j ą c  S z a n o w n a  p u b l i c z n o ś ć  m a m  n a d z i e j e ,  i ż  f i r m a  n i< Ja  ud  
w i e l u  lat s z c z y c ą c a  s i ę  ł a s k a w e i n i  w z g l ę d y ,  o b e c n i e  z a s ł u ż y  t e .u  b a r d z i e j  n a  u w  z g l ę d n i e n i e .

W s z e l k i e 4 z a m ó w i e n i a  u s k u t e c z n i a m  w  n a j p r ę d s z y m  c z a s i e  z  c a ł a  d o k ł a d n o ś c i ą  
p r z y  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h ,  Z  u s z a n o w a n i e m

2382 3—3 P a s ą n a l r  Z s t c c h i-

Yystawa światowa 
Wiedeń 1873. Dyplom.

Wielki medal srebrny 
w Linzu 1872.

Zakład kąpielowy w Konopkówce
zo3tal teg.) roku

nowe m eble  
s ię  ZllHOttJfĆ

J.

g Apteka pod Gwiazdą

I Piotra Mikolascha
g  we I.wawle
#  utrzymuje na składzie w oddziele 
W osobnym 2057 5 -  f

J j ) o m o w e  a p t e c z K i
ii  h om eop a tyczn e

| dla ludzi i dla bydła w płynie i w 
W z amkach tak wyrobu własnego, ja -  
h  koteż sprowadzane z Cóthen i Lan- 
ff) gensalza; oraz wydaje tak ie  po- 
w  jeayncze środki homeopatyczne.

\

C. k. nadworna fabryka fortepianów

HEITZMANN et SYN
W E  W I E D I T I E

poleea szanownej publiczności swój obficie zaopatrzony

Skład fortepianów i pianinów
rozmaitej wielkości i gatunku, po różnych lecz umiarkowa
n y ch  cenach. Pewni odbiorcy mogą płacić ratami. Handlarze 
fortepianów dostaja odpowiedni rabat.

GŁÓWNY SKŁAD i wypożyczalnia we WIEDNIU Stadt, 
R o tk e n lh u r m s tr a s s e  14^ 0<| 4, m a ja  S ia d t , G ra - 
ben 1 5 . —  FA B R Y K A : Wiedeń, Bez. IV., Hauptstrasse 60. 
Filia w Pradze, Kohlmarkt Nr. 15.

Fabryka istnieje od r. 1839. Na wszystkich wystawach 
medale i wyszczególnienia." 22 8 13 24]

c
tut koło Mikuliniec, cd egły od Tarnopola dwie milo przywrócony

do dawnej swojej świetności
Odrestaurowano w nim 44 pokojów i zaopatrzom je w zupełnie 

W łazienkach poczyniono takie zmiany,1 że dzis aj Kon.pkówka może 
poa wicln względami z pierwszemi zdrojowiskami krajo'.vemi.

Mieszkania można takie wynajmować <,d kolonistów, koło Zakładu mieszka
jących. _

Tutejsze -siarcz* ne i żelazne zdr.ji słyną odaawna ze swojej skute
czności przeciw reumatyzmowi, goścowi, wszelkim chorouom skór 
■tym, błędnicy ( hlorosis),  ltiedokre wuości (anemia), słabościom
szkrólnlicznym  i wieln innym.

T .e k a r z  stale będzie przemirszl iwał w Zakładzie.
W Zakładzie dostanie wszelkich wód mineralnych krajowych i zagra 

ninnych, tudzież prawdziwej żętycy owczej.
Obok ogromnej, murowanej sali do zabaw, j a k ą  nio m o że  się p o sz c z y c i ć  żaden 

z krajowych zakładów kąpielowych, jest restauracja, k tó r a  odpowie najwybre
dniejszym wymaganiom gości. Ceny potraw, cz y  p o je d y n c z o  c z y  w abon imencio bar 
dze umiarkowane, a w każdym razie nie wyzsze, jak w pobliskich miaRta-h.

Prześliczny park do spaceru, obejmujący 60 morgów, z drzew szpilkowych 
i liściowych.

M u z y k a  będzie grała dwa razy dziennie.
Powóz odjeżdża codziennie z Konopko tvk, do Tarnopola i napowrót.
W y ciec ’ ki do ruin zamku w Trembowli, słynnego obroną Zofii Chrza 

nowskiej, tudzież do przepysznego yałacu bar. Konopki w Mikulińcach.
Sozon kąpielowy rozpoczyna się z dniem 15. maja.
Dla ubogich różne nwzględnienia.
Po bliższe wyjaśnienia raczą się interesanci zgłosić pod adresem: Józef Pod- 

wysocki w Tarnopolu. i-429 2 - 3

■Ówbaa eifółai 6. 
fffc otrm. lun.:

Kn« u kabata ter OrMnattaakBaftalt ffir
Gescłilechts-Krankheiten

un 11*10
H e d . D r . B l i e n i ,

IKltgliee brr SEBtenn mrtic. gacuitlt, Sita , F n n n u  - Biaz 21. 
Barikflid, tatrten kłe tiftetnbąr na< 
%<iliarcn p i l  ban gtfd)»a<l>*«r 

•tannattraft gebetit. 
OrMaatłwn tł|H4| ban 11—4  Ukt. laik aitkteMkSan<ft>»Bk«w|teka» 
tett u. mrber •tcbiraawntetefoiyt 
■ ® * M r. M m b i  warte bawk Mt -  fcnaaaaaf jaw oaur. Batbirf̂

Znakomite powodzenie

19-182

dla

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem
tego to działa szczęśliwie na skore 

iedi—" —  * ■l o s t r z e ż o n a  p r z y  u t a ję  
c i a ł a ,  nadaje

eerze świeżość naturalną.
CH. F A Y

Magazyn Perfum w Paryżu 
9. na ulicy de la Paix, 9. 1

Dostać można w magazynach galantei J  
pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- 
tncfaa, K. Bayera i Leona, w składzie K. 
Mikolascha we Lwowie, w Czerniowcah w 
aptece T. Golichowskiego.

Molla proszki »eidllickie.

Jedynie prawdziwe, jeżeli na kał dem pndełku znajduje się na ety- j 
kiecie orzeł 1 moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon- [ 
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmv i marki ochronnej ; strsegam przeto I 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwu. 

fe n a  opieczętowanego pudelka orygin. z i. ,v. a.
Prawdziwe sprzedają znakiem x oznaczone firmy.

T * ? W  E G 1 e ' r T c h T 1 " ^
B o n b on k i piersiow e "^8®

do leczenia eberób płucnych i piersiowych, ja k o te i kaszlu, 
kokluszu, chrypki i zaflegmieuia bronchlaluego.

Nieocp.niona roślina, którą przyroda dla dobra i wyleczenia 
cierpiącej ludzkości wydała, wyjawiła dotychczas nierozwiązaną tajo- 
jemnicę, zapalnym błonom krtani i płuc, jak najprędszą pomoc u- 
dzielić i przez to leczenie odnośnych cierpiących organów jak naj
prędzej uskuteczniać. “Ponieważ my przy naszym fabrykacie za czy
stą mięszaninę enkrn i Spitzwegerich gwarantujemy upraszamy o 
zwrócenie uwagi na uaszą w księgach zareje
strowaną markę ochronną, jakoteż podpis na 
kartonie, gdyż tylko wtenczas są prawdziwe.

W ik to r  Schm idt 4* S o f m e ,
ces. król. nprzrwil. fabrykanci, Wicu, Wiedeń, Alleegasse 48.

Skład dla Lwowa u p. O . T .  W i n c k l e r a ,  kupca. 2229 15-

T R U S K A W 1 E C .
Zakład zdrojowy zostaje otwartym 25. maja 1878.

K ąpiele slono-sinrezane i ielazi8to«slono-8lar> 
ciauo*tilamowe, stono-alkaliczne zdroje rozrze
dzające do picia. Zdr6j, zwany naftowym, znany 
powszechnie ze swej skuteczności.

Żętyca owcza zapas »ód  lekarskich obcych, restauracje i enkiernia. 
Odległość zakładu od stacji kolejowej Drohobycz jedna mila.
Na daorcu znajdują sie podwody wszelkiego rodzaju, zarząd 

kładn przyjmuje także zamówienia na takowe.
Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejsen.
Lek rz zakładu P r. Z .  J t i e g e r  ,  krajowy radca zdrowia. 
Zamówienia ca pomieszkania mogą być o tyle uwzględnione, 

ile dołączony zadatek ubezpiecza czas najmu.

JFrancisseh Mirall
2407 2 - 6

za-

C. k. uprz. krajowa fabryka aparatów do wyrabiania wody sodowej, krystyr i syfonów,
K a ro la  P o ch tler ,  w e W iedniu ,

Neuban, Westbahnstrasse 35, 2017 8— 12
p o l e c a  s p e c j a l n i e  w s w y s l fe ie  k r y s t y r y  k o b i e c e ,  do  ran i do w » t r z y b i w a u i a  z  c » o y .  nnwegip  
s r e b r a ,  rn o s in d t u ,  g u m  i i s z k l ą ,  k l y z e p o m p y ,  i r y g & l o r y ,  a p a r a t y  do w y r a b ia n ia .  w s x e » k i c h  
n a p o j ó w  m u s u j ą c y  eh,  n p a r a t y  do  w y r a b i a n i a  w o r y  s o d o w e j  dos 1 a r c a a i a c e  d c ie u u i o  od 5 0 0  
do 1 ( 0 0 0  s y f o n ó w  luh l la s / . c k .  N a j l e p i e j  u r a a d / o n e  s y f o n y  w  10 r e m i a . i y c h  w z o r a c h .  K o m 
p let n e  u r z ą d z e n i a  fabr yk ,  w o d y  so d o w rej  i  s a l o n ó w  do p i c i a .

• I l u s t r o w a n e  e e u n i k i  b e z p ł a t n i e  i f r a u k o .  <

^  N ie /J )< * ( ln e  w  k a ż d e j  f a i n i l j i .

1> o 1 u d n i o v v o - w ę g i e r s k a
k a w a  i j o ż y w n a  i  z d r o w i u  s ł u ż ą c a .

Jako doświadczony środek pożywny dla słabowitą oh dzieci, dla do
rosłych po wycieńczających chorobach wzmacniająca; dalej przeciw w yrzu 
tom szkrofniicznym , bludaczce, d y a r j i . kwasom żołądkow ym , iako- • 
też przeciw wszystkim chorobom  szyi jako średek prezerwatyway, 
przeciw zapalen iu  gard ła  i d y fle r ji z najlepszym używany skutkiem. 

Pakiet 90 e t , mniejszy 50 c t, za opakowanie 10 ct.

^s^Dla ciei piącycn na piersi i p łu ca ,« s i
Mtr. m ed. K a yk iss

ekstrakt z ziół Spiskich Karpato
flakon wraz z przepisem użycia 75 ct.

C u k ie r k i  p̂ "c!:° Z ió ł k a
za opakowanie 10 centów. 2103 5— 10

Od dziesięciu lat nżywar.c z najlepszym skutkiem przceiw kaszlowi, 
chrypce, katarowi, kokluszowi, r/rypie (Infinen^a) uązk m piersiom, uciąż
liwemu oddechowi, kłuciu w boku, katarowi opłucnej, zapaleniu płuc itp.

Trawdziwe do nabycia u fabrykanta samego: J 6 / « : i'n F a y k i s g ,  
aptekarza w T e m e s z w a r z o ,  dalej w Budapeszcie u Józefa TOrOk, apt. 
Konigsgassr Nr. 7. We L w o w i e  w apt. Z y g m .  R u c k e r a  , w Kra
kowie w apt. A. Siedleckiego, w Nowym Sączu u spadkob. Kosterldewicza

w ódka francuska i sól. Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości ~a wszystkie wewnętrzne i zewnętrzno zapalenia ; na 
rozmaite , łabości; do użycia ua ból głowy — nszów l .ębów, na blizny 
' rany, na owrzodzenia skiTowe, zapalenie ócz , sparaliżowania i zranie
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 2688 65

W e flaszkach wraz z przepisem nzycia 80 ct. a. w .______
Prawdziwe do nabycia n firm znakiem •{- zaznaczonych

O lej tranowy z wątroby dorsza, .porządzony przez M. 
Krolin et Co. w Bergen (Norwegja.' Ten tian jest indynyui, który z pomię
dzy wszystkich innych w handlach ię znajdujących gatunków, do oeiów le
czniczych się przydaje.

Cena flaszki wraa z przepisem nżyeta 1 złr. a. w. 
Prawdziwe sprzedają znaniem * Limaczone firmy:

Składy We Lwowh [ x f j  apt. J. Beiaera, [z f* ] F. W. Królikowski, [zt*l 2. Ruokera, apt. 
[ r f ]  St. Markiewi z, w B»o2ej [x**] i Reicher1-. apt., [x f] Erioh K"lar, apt. w 
Brodach (r f* ] B. Grfinnspann ap., [xf*] M. Knlak, apt., [r f]  Ed. Liszka apt., 
x f] B. Witosławski, apt. r Brzeżanach [x+*] Bron. Dembiński ap t ,  w Czer- 
niowcach, [x*l Ig. Schnirch, [x] C. Alth apt., [xt*J J. Golichowski apt.. w Dc- 
bromilu [xf*] N. Grotcwska ap., w Drohobyczu [x*] Józef Aleiiewicz ap., [x*j L. 
Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [x*] A Hełm, ap. * Gurahomora [x] E. Bc- 
łezat ap.; w Haliczu [x] A. Gottzoner apt., w Husiaiyn!e [x] W. Czerski, w Ja 
rosławiu [x*] J ,r. R< hms ap., w Jaworouie [x f] Wfad. Lachowicz apt., w K a
mionce [x] L. Zawałkiewic* v; Krakowie 1x1 dr. Flor.- Sawiczewski, ap., [x f*] 

W. Redyk apt., [x fl M. Jawornicki, [ x f l K .  W iśn ie w s k i apt., [xf*] Józef Jahn, fx] 
' ~    r Lima no wie fx!Aut- Miilier apt., w Liskuw L  imanowie [x] Aut.

C. Chał 
Stryju

’x f]  Alb. Amirawicz apt,. [xf*] F, Stećher apt., w Storożyńcu, [rf*] 
iazany api w Samborze [x f] J Aleksiewicz apt., [x f] C. Maresch aps.,

Tan Sielecki, apt. [ f ]  4 Kubel, api. [ f ]  w Tarnopolu [x+*] F. Jamrogiewi ;z ap , 
i j -] A, Morawetz spadkob. [*] Mich, Perl apt., w Tarnowie fxj"*J W. 7 A. Wio- 
ogorski, [ i t ]  Y. Mfidner A C or^., [rf] F. Leszczyński, L. Chodacki [ . f i  w IFo- 
dowicach T if l  Ig. Brosig, w W ojniczu  fxl C. Nodzyński apt., w Zaleszczykach

S. Kodrębski s] da. & Com., w Zbarażu (x*J E. Ki uh apt., fx*] N. SSsserraann w 
' sowie [x*J Joh. Gold, w Ustrzykach [xf*] J. Riedl ptekai-i. Mikołajów  

x] J. Aleksiewicz apt. 2178 >2 52

s
alicylowa woda do ust. „Sjćb

ści umiejętności leczenia chorób w nstach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działaiacy orzeźwiająco 
szcząco zgniliznę. Cena 60 ct.

A . MOLL, c. k. nadworny liwerant W0 Wi.6dni.U.

i m -

T y l k o  4  z Ł  w .  a 1970 2 6

kosztuje następujący
C u k i e r n i c a  d r e w n i a o a  do z a m y k a n i a .
1 4  d o b r y c h  p a t e n t o w a n y c h  ł y ż e c z e k  z c y n o w e j  

s t a l i .
P y s z n y  z e g a r e k  b a k f u n o w y  i  d ł u g i m  ł a ń c u s z 

k ie m  do  n a k r ę c a n i a ,  z a  d o b r o ć  po r ęk a .  
t  p y s a n e  o z d o b n e  w a z y  n a  k w i a t y  r a a lo w a o e .  
p ie k n n  m a s z y n a  do s z y c i a  z  o d d z i a ł e m  na 

i g ł y ,  s z p i l k i  z por.ł . b r o n z u .
A p ię k n e  o b r a z y  o l e j z o  d r u k o w e  w  o d p o w i e 

d n ic h  ra nt ac h  z ł o c o n y c h ,  
p ię k n e  z w i e r c i a d ł o  ś c i e n n e .

D « ~  W s z y s t k i e  p o w y ż e j  w y m i e n i o n e  p r z e d m i o t y  w  i l o ś c i  3 2  s z l a k ,  kt óre  s t a n o w i ą  r s -  
s z t k l  s k ł a d u  s k l e p o w e g o  k o s a t u j a  t y l k o  4 i t .  K t o  na  t a k o w e  u w a g ę  z w r a c a ,  n ie c h a j  r y c h ł o  p o 
c z y n i  z a m ó w i e n i e ,  g d y ż  p i s e d  o p r ó ż n i e n i e m  s k * e p u  m u s z ą  b y ć  one w y p r z e d a n e .

1>« w i d s * n ' a  i n a b y c ia

Galanteriewaarcu-Geschfift, W leń, Pratcrstrasse 16.
P r z y  w y s y ł k a c h  n *  p r o w i n c j i  k o s z t u j e  o p a k o w a n i e  i s k r z y n k a  45 c t .

prawie cały skład sklepowy.
; S . - . k a t u ł k a  n a  k o s z t o w n o ś c i  .  w  k t ó r e j  z n a j -  

d i  j e  s i ę  p i ę k n y  b u k i e t  z  z a d u s z o n y c h  k w i a 
t ó w .  w  p o ś r ó d  k w i a t ó w  p o d n o s i  s i e  p o d 
s t a w k a  i  w y c h o d z i  p i ę k n a  p a p u g i ,  

p y s z n y  r e m o n l e r  z e g a r e k  b e z  k t u «  z y k a  d o  n a 
k r ę c a n i a  z p i ę k n y m  ł a ń c u s z k i e m .  Ł a ń c u 
s z e k  sar n  j e s t  o z d o b n y .

2  p i ę k u e  ś w i e c z n i k i  s t o ł o w e  *  u n W t j o  s r e b r a .  
N o w o  p a t e n t o w a n a  l a m p a  n a f t o w a  z  b a n i ą  i 

b r e n e r e m .
5  r o ż n y c h  c y g a r n i c z e k  ł a d n i e  r z e ź b i o n y c h .

Zakład źętycznn - leczniczy
w  ' f t  t t i a s a s a d r a

zostaje otwarty

dma 20. maja 1878 r.
Zakład ten, istniejący od lat trzech, zyskał sobie swern położeniem, wygodnem 

urządzeniem i wyb ) ną żętycą uznanie tak gości jakoteż szanownych panów lekarzy.
Położony o kilkadziesiąt krokow oa dworca Kolei Przemysko - Lnpkowskiej 

„ S z c z a w n e " ,  ułatwia przystęp szczególnie chorym, nie znoszącym podróży na 
kołach. W pięknej, górski.j r ' olfcy nad rzeką O sławą, otoczony ze wszech stron 
wysokiemi górami, Zakład ten zakryty jest przed szkodliwemi wiatrami i nagłemi 
zmianami tempśratnry. Położeniem swem geograficzno - klimatycznem kwalifikuje się 
szczególnie do pobytn i kuracji w cierpiei ach piersiowych, krtani i serca.

Zakład i.rrymuje 50 0  wieli które dostarczają doskoaałej,, z wielką staran
nością przyrządzał ej żętycy. W Zakładzie znajdują się aparata do inhalacj., iazienki 
do kąpieli ciepłycu , iglicowych, oraz gabinety nad rzeką CLławą do kąpieli zimnych.

Zakład dostarcza wszelkich wód mineralnych. Mieszkania suche, wygodnie urzą
dzone; cena pouoju wedle urządzenia i wielkości od 45 ct. do 1 złr. 20 ct na dobę. 
Restanracja dobra w miejsen pod nadzorem lekarza zakładowego zostająca. Podług 
życzenia można jadać w abonamencie miesięcznym lub a la carte. Spacery w ogro
dzie Zakład okalającym, oraz do bliskich lasów szpilkowych. Kaplica w ogrodzie. 
Obszerna sala _ wranda służą do zebrań w czasie niepogody, a fortepian, czasopi
sma i -lała biblioteczka uprzyjemniają pobyt gościom. Poczta i telegraf w miejscu. 

O wczesne zamówienia uprasza i wyjaśnień udziela 2434 2—2
Zarzad Zakładu źętycznego w Kulasznem (poczta Szczawne.)

Z najwyższego rozkazu Jego c. k. Apostolskiej Mości.

Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcję dochodów loteryjnych 
gwarantowana

V I .  F a i l i t w o w a  i o t e r j a

dla wspólnych wojskowych celów dobroczynnych,
z której czysty dochód przeznaczony jest na pomnożenie miejsc w wojsko 
wym zakładzia sierot w Fischau, tudzież na restaurację i ulepszeni, woj

skowych domów kąpielowych w Karlsbadzie i Schónau w Cieplicach
Ustanowioue

5300 wygranych czynią razem 226.800 z ł
zawierając w 3obie

4  główne wygrane w ogólnej sumie 135.000 2ł. renty papierowej
a to :

1
1
l
1

z 16

główna wygrana na 100000 zł. renty papierów, j
„ 30000 „ „
n 10000 „

» ii >• 5000 „ „ „
wygrauemi poprzedniczem- i następującemi po lOOO z ł , 500 z ł  i 

300  zł. renty papierowej, dalej 10 wygranych po 50 0  z ł  renty papierowej, 
w końcu wygrane w gotówce po 10-. 80, 60, 4 0 , 30, 10 z łr . w gółnoj

ji o ie  76 .600 z i
Ciągnienie nastąpi nieodsownie dnia 4. czerwca 1878.

Loh kosztuje 2  zł.
Bliższe postanowienia zawiera plan gry, który nabyć można bezpłatnie wraz 
losami :: „Abtheilnng fiir Staats-Lotturitinu. Stad. Riemergasse 7, 2. Stock, 
im Jacoberhof we Wiedniu, tudzież w innycn miejscach sprzedaży losów.

I Losy przy lane, są wolne od o;>łaty. ~
Z c. k. dyrekoji przychodów loteryjnych

we WIEDNIU, 1. marca 1878.

2406
K a r o l L a to u r  Tłnarmburer,

c. k. radca dworu i dyrektor loterji.

P IE R S IO W E  |

SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA
PP. C t R I M A t l l i T  e t  C l e ,  Aptekarzy w  Paryżu.

8, ulica Vivienne.
Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, kaszle, chrypki 

długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału oddechowego (hronchites) ale szczególniej 
pomyślne spi 
suchotom. Pi

dusz, zapalenie gardła 1 kanału oddechowego (hronchites) ale szczególniej 
irawia skutki użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) I marnieniu czyli 

suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie nocne, a chorzy 
szybko powracają do póżąnanego zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują często Pastylki ze 
soku głowiastej sałaty 1 laurowych liści p. Orimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwyczajnych.

Dla unlknienia licznych fałszertw i naślaaownlc by stempel rządowy fran-
cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 187? marka fabryczna 

1 podpis GKIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.
Dosi ic można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI

. . —»e*i. r*> .w i—. _  •—, f—\— ę > -  —o
Skład we Lwowie aptekach pp

^ O - Ó — O —O —0 —1 ?  
P. Mikolascha, 7,.

euiastr'- 
Ruckera i ,T. Beisera.

Towarzystwo
(f&!i cyjsbiej kasy zaliczkowej ®

S .  n lfc a  H a l ic k a , przyjmuje j |

Wkładki na książeczki oszczędności
o d  je d u e g o  al. wa. do kaidej wysokości, oprocentowując je

2177 4—?
po 6 %  z 3-dniowem wypowiedzeniem, 
po 7°/0 z 14- „ ji

po 8 %  z 30- „ u
Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 

pierwszej wkładki.
Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo 

cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki ua dział zastawniczy.

X K * K * K K K K K X K t t  X K X K K X K * K X K *

Skład główny 1
pod kontrolą

Wody mineralne
fizykatu miejskiego.

S krajowe i zagraniczne.
P ?  Pojedynczo i hurtownie. A

Wysełki natychmiast po zamówieniu. 1

Wydawoy i w łaściciela: J. Dobrzański i K. Greaąn. Odpowifhztainy redaktor ian Dobrzański. 2* droksrni aGasety Narodowej11 pod A. S to la


